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WARSZAWA (P A P ). 19 bm 
Członek Biura Politycznego se­
kretarz KC  P Z P R  Józef Czyrek 
przyjął przebyw ającą w  Polsce na 
zaproszenie KC  P Z P R  oficjalną 
delegacją przyjaźn i KC  Komuni- 
itycznej Partii Chin na czele z 
członkiem  Stałego Kom itetu Biu­
ra Politycznego. s e^ v ia rzem  KC 
KPCh. sekretarzem  Cent alnej 
Kom isji Kontro li Dyscypliny 
Party jn e j -  Qiao Shi.

Om ówiono podejm owane p r te ’ 
P Z P R  j KPCh działania w zakre­
sie dem okratyzacji życia Sipołeez* 
no-politycznęgo oraz od rażan a  
reform  gospodarczych w  obu <r* 
jach w  św ietle  uchwał X Zjazdu 
P Z P R  i X I I I  Z jazdu KPCh.

W  tym samym dniu z delega­
cją spotkał się członek Biura Po­
litycznego, sekretarz K C  P Z P R  
Władysław  Baka.

W A R S Z A W A  (P A P ). 10 bm  
członek Biura Politycznego, se­
kretarz KC P Z P R  Władysław Ba­
ka przyjął przewodniczącego Ko­
m isji Gospodarki ■ Bundestagu 
Hermana J IJnlanda Omówiono 

(Dokończenie na str. 3)

Z a ł o ż e n i a  p la n u  k o n s o l i d a c j i  z o b o w i ą z a n i e m
dla c z ł o n k ó w  partii

Wypowiedź Władysława Baki dla PAP

!
P o s i e d z e n i e  B ad y  P a ń s t w a

W A R S Z A W A  (PAP). Przygotowanie Dianu konsolidacji Rosnodarki 
narodowej to wypełnianie jednego s ustaleń V III Plenum KC PZPR.

założenia teeo olanu były jednym z głównych tematów 
obrad Biura Politycznego KC PZPR. Jak oceniło ono zbieżność zało­
żeń planu z celami polityki gospodarczej określonymi na VIII Plenum. 
Z  tym pytaniem dziennikarz PA P  zwrócił się do członka Biura Poli­
tycznego, sekretarza KC PZPR  Władysława Baki. Oto jego wypo­
wiedź:

—  Istnieje tu nełna zbieżność 
i tak oceniło to Biuro Politycz­
ne. Obecnie dysoanuiem v ied- 
nalk istotna konfkretvzaeia w y­
tyczonych Drzez V I I I  Plenum 
kierunków. Założenia Dianu kom-' 
solidacii — rozDafarzone i za­
akceptowane Drzez Biuro Poli­
tyczne — stanowi a zobowiązanie 
i insoiracie dla członków nartii 
do wdrażania określone 1 linii 
polityki gospodarcze i. Dotyczy to 
oartvinvch członków rządu, ale 
nie ty lko — również organiza­
cji partyjnych w  zakładach Drą­
cy. dla których założenia Dianu 
sitaia sie oenna inform acja o  tym. 
iafkie cele stawia przed gospo­
darka nar U a i ialkimi środkami 
należy Ie realizować.

C ele te daia sie podzielić na

W  Krakowskiem —  nowy rok szkolenia partyjnego

Nadążać za przemianami
(Obsł. w ł.) W czoraj w  krakow­

skim M P K  odbyła sie w oiew ódz- 
ka inaueuracja noweeo roku 
szkolenia partyjnego Uczestniczy­
li w  niei lektorzy i wykładowcy 
aktyw  partyjny społeczny 1 za­
w odow y oraz k ierownictwo Ko­
m itetu K rakow skiego nartii z I 
sekretarzem  Józefem  G a jew i- 
czem.

„N a jistotn iejszym  żądaniem 
stoiacym  przed lektoram i w ykła­
dowcam i prasa partyjna i w y ­
daw n ictw am i iest troska o wy­

soki poziom .1 kulturę dyskusji, 
odwaae intelektualna zdolności 
do promowania nowych idei i 
zdobywanie dla nich społecznego 
poparcia”  — powiedział •sekretarz 
K K  P Z P R  Jan Czeptel.

Podczas uroczystej inauguracji 
uhonorowano wyróżniających sie 
w  działalności szkoleniowe! lek­
torów  i wykładowców  wreczajac 
im Medale Pam iątkowe orzyzna- 
ne przez W ydział Ideologiczny 
K C  PZPR  i Egzekutywe K K  

(Dokończenie na str 2)

Rozmowa „Dziennika” w RFN

Kraków — Norymberga
O współpracy kulturalnej K ra ­

kowa i N orym berg i z dyrekto­
rem  Domu Kultury dzielnicy 
Langwasser JO A C H IM E M  RENI- 
SCHEM  rozm aw ia Zbigniew Peł­
ka.

—  Langwasser nie jest central­
ną dzielnicą Norymbergi, czy 
oznacza to. że znajdujecie sie na 
peryferiach także w  sferze kul­
tury?

—  N ie Dowiedziałbym, że Lang- 
wasser zna idu i e sie jakby poza 
centrum życia Norym bergi. wręcz 
przeciwnie, u nas właśnie dzie­
je  sie sporo ciekawego a nasz 
Dom Kultury ogniskuje w iele 
form  aktywności społecznej.

—  W  ramach współpracy K ra­
kowa i Norymberg!. Dom Kultu­
ry w  Langwasser którym pan 
kieruje, nawiazał. ścisłe kontak­
ty z Nowohuckim Centrum Kul­
tury. Dlaczego wybraliście tę pla­
cówkę?

— W ybór był w zaiem ny. M o­
że właśnie dlatego, że w  K rako­
wie uważacie N ow a Hute za ku l­

turalne peryferia . Tym czasem  
m ieliśm y tuż okaizie przekonać 
sie. iak wspaniale kw itn ie w  
N ow ej Hucie życie kulturalne, 
iak rea lizu je sie tam znakomite 

' (Dokończenie no str 4)

Przecenione części motoryzacyjne

Zaproszenie na giełdę
Ju i Jutro rozpoczyna sie 

dwudniowa giełda przecenio­
nych części zamiennych i a- 
kcesoriów m otoryzacyjnych, 
której organizatorem  od czte­
rech lat jest „D ziennik Polsk i”  
i krakowski .Polm ozbyt” .

Na naszą imprezę handlową 
zapraszamy nie ty lko  stałych 
uczestników z poprzednich lat 
jak Wojewódzka Kolum nę 
Transportu Sanitarnego, Przed­
siębiorstwo Budownictwa R o l­
niczego. BOM iS czy Samocho- 
downię P K P  ale wszystkie ba­
zy transportowy i przedsiębior­

stwa rów n ież z sąsiednich wo­
jew ództw  które chcą pozbyć 
się nadmiernych zapasów czę­
ści zamiennych lufo zbędnych 
akcesoriów m otoryzacyjnych 
Należy tylko zgłosić uczestni­
ctwo do Działu Detalu .Pol- 
mozbytu”  w  K rakow ie, nr tel. 
48-36-65 celem zarezerwowa­
nia miejsca na parkingu, gdzie 
odbywać będzie się giełda 

„Polm ozbyt”  uruchomi kilka 
stoisk z częściami do takich 
samochodów jak: skoda, (róż­
ne typy), fia t 125 p, fia t 126 p, 

(Dokończenie na *tr. t )

dw ie grupy: bieżące, m ożliwe do 
uzyskania stosunkowo szybko 
oraiz perspektywiczne, długofalo­
we. Do tvch pierwszych należy 
poprawa zaopatrzenia rynku i 
obsługi nabywców, a także ob­
sługi ludności przez wszystkie 
instytucje użyteczności publi­
cznej. administracje i orofesio- 
nalnych usługodawców. W  tej 
grupie należy wym ienić również 
zapoczatkowanie procesu w yraź­
nego zwiększania efektów  bu­
downictwa m ieszkaniowego. Prze­
łom zasadniczy w  te j dziedzi-

Dziś zbiera się 
K W  OPZZ

W A R S Z A W A  (PA P ). 20 bm 
zbiera się Kom itet W ykonaw­
czy O PZZ, który zapozna się 
ze stanem przygotowań zw iąz­
kowej reprezentacji do obrad 
okrągłego stołu. Przew idu je 
się też zaaprobowanie treści 
wystąpienia reprezentanta 
O PZZ  na otwarcie tych roz­
mów.

nie^wymatga dłuższego czasu, sile 
zaczynać trzeba już dziś.

Cele perspektywiczne, to w  
istocie kontynuacja stawianych 
przed reform a gospodarcza. Cho­
dzi tu o  zrównoważenie, a wiec 
i tworzenie autentycznego ryn­
ku, zarówno dóbr konsumpcyj­
nych. iak i inwestycyjnych. Do­
konać trzeba zasadniczej zmiany 
w  mieszkalnictwie. abv nie ty l­
ko budować szybciei i wiece i 
ale również odciąć sie od wszy­
stkich przepisów krepujących ra­
cjonalne wykorzystanie substan­
cji m ieszkaniowej oraz społecz­
nej energii, która mogłaby być 
wydatkowana dla zaspokojenia tei 
najważniejszej potrzeby każdei 
rodziny. Nic nie stoi na przesz­
kodzie. aby również w  gospodar­
ce m ieszkaniowej tworzyć wa­
runki rynkowe.

Założenia pianiu wrze widu la 
również dokonanie istotnej zmia­
ny jakośdow ei w  sferze ochro­
ny środowiska, traktowanego ja­
ko podstawowe i trudno odtwa­
rzalne dobro człowieka 1 społe­
czeństwa.

Z  tymi celami społecznymi 
wiaża sie ściśle, sposoby ich 
urzeczywistniania. Można ie u- 
jąć w  7 zasadniczych grup.

•  Pierwsza, to przemieszcza­
nie czynników wytwórczych, ich 
racjonalna i efektywna aloka­
cja. Musimy zasilać przede wszy­
stkim roln ictw o i gospodarkę żyw ­
nościowa. budownictwo miesizka- 

( Dokończeni* na str 3)

Czas dla przedsiębiorczych
(Od naszej wysłanniczki z Poznania)

Mimo ie  bilet wejściowy na teren Międzynarodowych Targów 
Drobnej Wytwórczości i Rzemiosła kosztuje aż 400 zl. chętnych nie 
brak. Już przed godz. 9, a więc przed otwarciem pawilonów ludzie 
kręcą się wzdłuż bram. Czy jest co oglądać? Na pewno. W 6 pa­
wilonach o ogólnej powierzchni 20,8 tys. metrów kwadr, rozlokowa­
li swoje wyroby rzemieślnicy z Polski i wielu krajów świata. Są o - 
czywiścłe stoiska bardzo alekawe i mniej ciekawe. O  wiele częściej 
ludzie zatrzymuję się — zresztą już tradycyjnie — przed ekspozy­
cją wspaniałych luster Kazimierza Hamera z Częstochowy, niż przed 
ofertami np. śrubek. Dlatego ci ostatni, by skusić widza i ewentu­
alnego klienta, stosują różne sztuczki ekspozycyjne. Na stoisku 
przedsiębiorstwa polonijno-zagranicznego „Polroko" z Baranowa, pro­
dukującego obofc odzieży także wentylatory, kręci się gigantycznych 
rozmiarów wirnik wentylatora osiowego. Przedstawiciel firmy wy­
jaśnia jednak od razu. że cala produkcja idzie za granicę, do tam­
tejszych kopalń. Dlaczego nie robicie dla kraju, na potrzeby rynku 
wewnętrznego? — pytam. Ależ robimy — pada odpowiedź —  tylko 
nikt nie chce kupować! Gdyby fabryki kupiły bezpośrednio od nas, 
ucięłyby sobie kontakt z zagranicą. A  tak, jeżdżą i kupują od tam­
tejszych firm za dolary nasze wyroby...

(Dokończenie na str. »

W  obu wypadkach zginęło 165 osób

Katastrofy samolotów indyjskich
DELHI (PAP). 131 osób zginę­

ło w  środę rano w  katastrofie 
samolotu Boeing 737, należacego 
do 'Indyjskich Linii Lotniczych. 
Katastrofa wydarzyła sie w  od­
ległości 10 kilometrów od Ahma- 
dabadu, stolicy stanu Gudżarat. 
Na pokładzie samolotu znajdowa­
ło się 135 pasażerów 1 członków 
załogi. Cztery osoby, które prze­
żyły katastrofę, przewiezione zo­
stały w  ciężkim stanie do szpitala 
w  Ahmadabadzie. Nie sa jesz­
cze znane przyczyny katastrofy, 
która wydarzyła sie. kiedy sa­
molot. lecący z Bombaju scho­

dził właśnie do ładowani* w  A h ­
madabadzie.

#
Trzydzieści cztery osoby zgi­

nęły w  wyniku drugiej w  ciągu 
zaledwie kilku godzin katastrofy 
lotniczej w  Indiach. Samolot pa­
sażerski Fokker Friendship. na- 
leżacy do krajowych linii lotni­
czych „Vayudoot” rozbił sie 
wkrótce do starcie ■ miasta Sil- 
czar. w  stanie Assam. Samolot 
stracił kontakt z wieża kontrolna 
tui po starcie z Silczaru do G u - 
hawati, największego miasta As- 
samu.

Skromne zwycięstwo polskich piłkarzy

Z  dużej chm ury m ały d e szc z...
W  pierwszym eliminacyjnym 

meczu grupy II 0 awans do pił­
karskich MS Italia —  1990, ro­
zegranym w  Chorzowie, POLSKA  
wygrała z A LB A N IĄ  1:0 (0:0). 
Bramkę strzelił w  78 min. Krzy­
sztof Warzycha. Sędziował Salo- 
mir Mircea (Rumunia). Widzów  
ok. 30 tys.

Inauguracja elim inacji w  na­
szej grupie nie wypadła najoka­
zalej, ale na szczęście polscy p ił­

karze zainkasowali w meczu z 
Albanią oba punkty. N iesam owi­
ty ziąb jaki panował wczoraj 
wieczorem na Stadionie Sąskim 
nie Siprzyjał publiczności, ale do­
dawał otuchy do szybkiej gry 
piłkarzom. Stąd też mecz był '-7~ 
wy. zacięty, jednak stał na ra­
czej mizernym poziomie. Owszem, 
Polacy nastawili się na grę o- 
fensywną, niemal przez cały 

(Dokończenie na itr. 4)

W A R SZA W A  (PA P ). 19 bm. 
odbyło w  Belwederze p o ­
siedzenie Rady Państwa U - 
czestniczący w  posiedzeniu 
przewodniczący W RN: w  Bia­
łe j Podlaskiej i w  Bydgoszczy, 
złożyli informację 0 oddziały­
waniu rad narodowych na 
aktyw izację samorządu m ie­
szkańców miast i wsi,

•  Rada Państwa rozpatrzy­
ła in form acje o  wynikach 
kontroli wykorzystania przez 
organy administracji pań­
stwowej orzecznictwa Naczel­
nego Sądu Administracyjnego

•  Wobec unieważnienia 
przez Sąd Najw yższy wybo­
rów : •  w  Okręgu W ybor­
czym nr 6 utworzonym dla 
wyboru radnych G RN  w W i­
żajnach (w  obrębie 1 manda­
tu), •  w  Okręgu W yborczym  
nr 21 .utworzonym dla w ybo­
ru radnych M R N  w  Kielcach 
(w  obrębie 1 mandatu). ® w  
Okręgach W yborczych nr 6 1

7 utworzonych dla wyboru 
radnych GRN w Brzezinach 
(woj. kaliskie), Rada Państwa 
zarządziła przeprowadzenie 
wyborów  ponownych w tych 
okręgach. W ybory w W iża j­
nach i w Brzezinach odbędą 
się w  dniu 20 listopada br. 
Natomiast powtarzana czyn­
ność wyborcza w okręgu nr 
21 w  Kielcach polegać będzie 
n.i ponownym ustaleniu wyni­
ków wyborów na podstawie 
protokołów głosowania z 19 
czerwca br. i dokonana zosta­
nie w dniu 8 listopada br.

© Mianowano Pawła C ie­
ślara na stanowisko ambasa­
dora nadzwyczajnego i pełno­
mocnego P R L  w Papui Now ej 
Gwinei Stanowisko to P. 
C ieślar będzie pełnił obok 
funkcji ambasadora PR L  w  
Republice Indonezji, na które 
został mianowany w listopa­
dzie 1987 r. 43 osobom nada­
no polskie obywatelstwo.

(P A P )

Przed Krajową Naradą Aktywu Robotniczego

Chcę przedstawić Wika spraw...
M ówi: Kazimiera Gradek —  brygadzistka ZPO  „V istula” . radna 

Rady Narodowe i m. Krakowa:

— Do Warszawy jadę z nadzie­
ją, że sytuacja w naszym kraju 
zmieni się na lepsze. Co nas 
najbardziej gnębi? Przede wszy­
stkim brak mieszkań — jest ta 
problem nie tylko mój, ale tak­
że większości moich koleżanek 
Zatrudnionych w „Vistuli”. Do 
spółdzielni mieszkaniowej na­
leżę od 1976 roku. W ZPO pra­
cuję 1S lat i tyle ju i błąkam się

po obcych kątach. Chciałabym, 
aby poprawie uległo zaopatrze­
nie rynku. To smutne, że kob e - 
ty nie mogą kupić wielu nie­
zbędnych w każdym domu arty- 
kłów. Nie wiem tylko czy będę 
mogła mówić o tych sprawach 
podczas plenarnych obrad Kra­
jowej Narady Aktywu Robotni­
czego, gdyż uczestniczyć ‘w nich 

(Dokończenie na str. 4)

Bez kalkulatora ani rusz.

Jak obliczać podwyżkę 
rent i emerytur?

Po ogłoszeniu decyzji Rady M i­
nistrów o zaliczkowej (z listopa­
dowym  term inem ) podwyżce 
wszystkich rent i emerytur przy­
znanych przed 1. stycznia 1988 r. 
otrzymaliśmy w iele pytań, iak sie 
będzie dokonywało te j operacji 
obliczeniowej? O pomoc w  w y ­

jaśnieniu ow ej kwestii poprosi­
liśmy ekspertów z. Oddziału ZUZ 
w Krakow ie Dość skomplikowa­
na metoda wyliczeń przedstawili 
nam oni na przykładzie konkret­
nego świadczenia, które teraz w y ­
nosi 21.214 zł do czego dochodzi 

t Dokończenie na str 2)

Nobel z dziedziny fizyki i chemii
SZTOKH OLM  (P A P ). K ró lew ­

ska Szwedzka Akademia Nauk 
poinformowała w  środę w Sztok­
holmie. że Nagrodę Nobla z dzie­
dziny fizyk i za rok 1988 przy­
znano dwóch Am erykanom: Leo­
nowi Ledermanowi i Melyinowi 
Schwartzowl oraz Szwajcarowi 
Jackowi Stelnbergerowl.

66-letni Leon Lederman jest 
dyrektorem  laboratorium akce­
leratorów  cząstek w  pobliżu Chi­
cago. 55-letmi M elvin  Schwartz 
jest szefem własnej firm y specja­
lizu jącej się w  komputerowych

systemach łącznościowych w  Ka­
lifornii a 67-letni Jack Steinber- 
ger, z pochodzenia Niemiec, pra­
cuje w  Europejskim Ośrodku Ba­
dan Nuklearnych (CERN) w  Ge­
newie.

Nagrodę Nobla w dziedzinie 
chemii za rok 1988 przyznano 
trzem uczonym zachodnioniemiec- 
kim: Johannowi DeisenhoferowI, 
Robertowi Huberowi i Hartmuto- 
w j Michelowi. Nagrodę przyzna­
no za „określeni# trójwym iaro­
wej struktury ośrodka reakcji 
fotosyntezy” .

W jutrzejszym „DZIENNIKU POLSKIM"
piszą:
Tadeusz Bednarski: — „Wspom inając twórcę Zakonu Biblio­

filskiego
Władysław Cybulski: —  „Chłodne lato”
Tomasz Domalewskl: .— „Tropem  polonijnego dolara” 
Juliusz Kydryński: — „Za dużo dobrego”
Bruno Miecugow: — „Statystyka i drobiazgi”
Czesław T. Niemczyński: — „M iesiąc”
Marian Nowy: — „T rzy  uniwersytety”
Zbigniew Pełka: —  „Ostatni stopień zasilania”
Zygmunt Szych: — „Dzielnica cudów”
Antoni Ślusarczyk: —  „Cesarz olim piady”
Piotr Wasilewski: — „Zamiast babci...”
Andrzej Warzecha: — „Bez gorączki” 
ponadto:
+  Mariana Podkowińskiego refleksje nie tylko historyczne; 
+  Boglarlelle czeka na Polaków;
i jak zwykle: Co piszą inni — Ciekawostki heraldyczne —  

Kręcąc przełącznikiem T V  —  K łopoty z językiem 
10 stron Cena 30 zł
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W Miami na Florydzie kampa­
nią anty-AIDS, nakłaniającą do 
łtosowania prezerwatyw, prowa­
dź' się w  ten sposób: nadmuchu* 
je  sią ten zbawienny środek na 
ulicy, publicznie, niczym balon...

KOftSKA DŻUMA?

Przedstawiciele służb wetery­
naryjnych Andaluzji (południowa 
Hiszpania) poinformowali, że na 
terenie tej prowincji panuje epi­
demia, w wyniku której padło 
18 koni. 140 koni jesA ciężko cho­

rych. Władze obawiają się, że wy* 
buchła epidemia tzw. końskiej 
dżumy. W  regionie Andaluzji 
służby weterynaryjne zarządziły 
izolowanie koni we wszystkich 
wsiach i ośrodkach miejskich, a 
także kwarantannę obowiązującą 
wszystkie tamtejsze stadniny. 
Prowadzi się badania w celu u- 
•talenia przyczyny padania kord.

JUŻ W  STAROŻYTNOŚCI

Naukowcy są zdania, że kąpie­
low y  kostium „blfcini”  znany był 
j.uż w  starożytnym Rzymie. W  
czasie prac wykopaliskowych na 
Sycylii w  miejscu, w którym 
wznosiła się niegdyś w illa  rzym­
skiego patrycjusza, archeolodzy 
znaleźli mozailkę, przedstawiającą 
dziewczynkę w  kąpielowym ko­
stiumie. Ubiór młodej Rzymianki 
przypomina współczesny strój 
„bikini” .

TELEFON T TELEWIZOREM

Japońska firm a „Sharp” zbudo­
wała telefon, mogący przekazy­
wać równocześnie kolorowe o- 
brazy współrozmówców. Nowy a- 
parat, wyposażony w 10-centy- 
metrowy kolorowy ekran na cie­
kłych kryszitałach, umożliwia a- 
bonentom widzenie swych twarzy 
podczas rozmowy. Jest to jedno 
z pierwszych opraoowań w serii 
nowych środków w  ramach two­
rzonej w  Japonii ogólnokrajowej 
sieci łączności cyfrowej. Jej 
pierwsza faza oddana została do 
użytku w kwietniu br. łącząc 
trzy miasta —  Tokio. Osakę i 
Nagoję.

ZA  30 DOLARÓW!

Oddziały płatnych morderców 
tak się ostatnio rozmnożyły w 
Kolumbii, że obecnie można w y ­
nająć łatwo gangstera, lctóry go­
tów jast zabić wskazaną osobę za­
ledwie za 30 dolarów. Tw ierdzi 
*ię, że jest to najniższa na świę­
cie cena, za którą można wyna­
jąć płatnego mordercę. Kolumbia, 
zajmująca obszar ok. 1,1 min km 
kw. i zamieszkana przez blisko 
29 min ludzi, wstrząsana jest 
głębokimi kryzysami wewnętrz­
nymi. Szybko zwiększa się prze­
paść m iędzy niewielką grupą mi­
lionerów a żyjącym i w nędzy 
masami. Do olbrzymich rozmia­
rów  rozrosła się mafia »handlarzy 
narkotyków, zaopatrująca głów­
nie w  kokainę rynek północno­
amerykański. Walczą ze sobą 
zbrojne oddziały skrajnej prawi­
cy z ugrupowaniami lewackimi. 
Rząd prezydent Virgill©  Barco 
Vargasa praktycznie nie panuje 
nad sytuacją.

N ic w ięc dziwnego, że tylko 
według danych oficjalnych w  K o­
lumbii od początku roku zabi­
tych zostało Rpnad tysiąc osób. 
Również płatnym mordercom ży­
je się coraz trudniej. Po prostu 
podaż przewyższyła popyt i dla­
tego zgadzają się zabić wskaza­
nego człowieka nawet za 30 do­
larów. Ostatnio doszło do otwar 
te j wojny m iędzy grupami płat­
nych morderców. Na razie po­
ciągnęła ona < za sobą śmierć ok. 
80 rzezimieszków.

Opracowanie:
KAZIM IERZ FORTUNA

Zaproszenie •••
(Dokończenie te $tr. I) 

syrena, polonez żuk. ny*a. ta*'- 
pan. star-jelcz i m otorower ~  
Romet-Komar.

Przypominamy że giełda 
rozpoczyna się już jutro w  
piątek 21 bm. 1 czynna bedzie 
od 9— 16. a w sobotę 22 bm. za­
praszamy od 9 do 15. Miejsce: 
Parking Centrum Fiata orzy 
al. Pokoju w  Krakowie, fiafk)

Na wolnym rynku

W iększy w ybór mięsa i jego przetw orów
W AR SZAW A  (P A P ). Jest szan­

sa. że niebawem na wolnym ryn­
ku bedzie większy wybór ni*, ty l­
ko mięsa, ale także przetworów 
mięsnych. Poza rolnikami indy­
widualnymi. którzy iuż sprzedała 
mięso na targowiskach, obecnie 
również usoolecznione gospodar­
stwa rolne. PGR-y. spółdzielnie 
produkcyjne, mogą sprzedawać 
no cenach wolnorynkowych we 
własnych sklepach oraz na tar­
gowiskach nie tylko nadwyżki 
mięsa z uboiu wyhodowanych 
nrzez siebie zwierząt rzeźnych a- 
le także Drzetwory miesne 

Prawo sprzedaży nadwyżek 
mięsa do  cenach wolnorynko­
wych mieć beda tylko te uspo­
łecznione gospodarstwa rolne 
które zapewnia dostawy żywca 
dla państwa wyższe w  Dorówna­
niu z wykonanymi w  1987 r. w 
tym  roku o 3 proc., w  roku nrzy- 
szłym o 5 proc. w  1990 r. — o 7 
proc., w  1991 r. — o 9 proc. a w  
1992 r. —  o 12 proc. przy jedno­
czesne i gwarancji utrzymania do­

staw żywca dla państwa w  listo­
padzie i grudniu każdego roku 
na poziomie nie mniejszym nil w  
tych samych miesiącach 1987 r.

Ponadto wojewodow ie: poznań­
ski. ciechanowski, tarnobrzeski o- 
raz prezydent Krakowa zostali u- 
poważnieni do wprowadzenia eks­
perymentalnie sprzedaży po ce­
nach wolnorynkowych nadwyżek 
mięsa i jego przetworów pod w a­
runkiem zwiększania ogólnego (w  
porównaniu i  1987 r.) skupu żyw­
ca co roku w  takim samym pro­
cencie jak w  przypadku gospo­
darstw uspołecznionych. Również 
inne regiony moga sie ubiegać o 
wprowadzenie eksperymentalnie 
wolnorynkowej sprzedaży nadwy­
żek'm ięsa i przetworów miesnvch 
przy spełnieniu powyższych w y ­
mogów.

Jednocześnie podjęto działania 
maiace na celu likw idacje mo­
nopoli w  skupie, przetwórstwie i 
obrocie produktami rolnymi i ar­
tykułami spożywczymi.

Propozycje likwidacji monopoli
W AR SZAW A  (PAP). Minister rolnictwa, leśnictwa 1 gospodarki 

żywnościowej przekazał do Komitetu Ekonomicznego Rady Ministrów 
założenia likwidacji monopoli w  skupie i obrocie produktami rolny­
mi i artykułami spożywczymi. Proponowane rozwiązania mają na 
celu przyspieszenie procesu osiągania pełnej równowagi na rynku 
surowców rolniczych i artykułów żywnościowych, a Jednocześnie lep­
sze wykorzystanie miejscowych zdolności produkcyjnych oraz ogra­
niczenie przewozów surowców rolniczych.

Jak obliczać podwyżkę
(Dokończenie ze str 1)

leszcze dodatek osłonowy — 3.200 
złotych (razem jest to 24 414 zł). 
I tak:

1. Od świadczenia podstawowe­
go (bez dodatku pielęgnacyjnego) 
wyliczam y wskaźnik 60 proc.; tu 
<est to od 21.214 zl kwota 12.728 
zł.

2. Te wyliczona kwotę dodaje­
m y do świadczenia podstawowe­
go (w  przykładzie naszym 21.214 
zł +  12.728 zł =  33.942 zł).

3. Od powyższei sumy odejmu­
jemy całość dotychczasowego 
świadczenia —  wraz z dodatkiem 
osłonowym (33.942 zł — 24. 414 zł 
— 9.528 zł).

4. Uzyskana kwotę dzielimy na 
połowę (9.528 zł : 2 =  4,764 zł). 
I ta połowa jest właściwa wyso­
kością podwyżki świadczenia Do­
liczamy 1a w iec do renty czy e- 
merytury otrzym ywane! z dodat­
kiem osłonowym (w  naszym przy­
kładzie 24.414 zł +  4.764 zł) i w ie­
my, że nowe świadczenie wynie­
sie od jesieni br. łącznie 29.180

zł (21.214 £  +  3.200 zł - f  4.764
zł).

Jeszcze jedna ważna uwaga: 
istnieje przy obecnych podwyż­
kach górna ich granica —  jest 
to kwota 26.300 zł. <t)

Delegacja ze Lwowa 
w Skawinie

Delegacja s Lw ow skiej Fabry­
ki Kaw ow ej, którą kieruje dyrek­
tor Borys W aslljew ict Dubowyj, 
przebywa z przyjacielską w izy ­
ta w  Skawińskich Zakładach 
Koncentratów Spożywczych. Go­
ście radzieccy interesują sie or­
ganizacja i technologia produkcji 
kawy naturalnej oraz ekstraktów 
kawy naturalnej i zbożowej.

Wczoraj członkowie delegacji 
zostali przyieci przez sekretarza 
K K  P Z P R  Henryka Ichasa.

Nadążać za...
(Dokończenie ze str t )  

PZPR . Spotkani*, prowadził kie­
rownik W ydziału Ideologicznego 
K K  PZPR  Czesław Gut.

*
Członkowie kierownictwa K K  

PZPR  oraz przedstawiciele w ładz 
administracyjnych regionu zw ie­
dzili nastepnie Zajezdnie Tram­
wajowa Podgórze. obchodzącą 
właśnie 50-lecie. zwana dzisiaj 
Zakładem Eksploatacji Tram w a­
jów. Józef G ajew icz interesował 
sie praca robotników w  kuźni, 
w  oddanym właśnie- do użytku 
zakładzie regeneracji akumula­
torów oraz nowym i rozwiązania­
mi ' technicznymi stosowanymi w  
M PK. Goście oglądali prace nad 
przeróbka tradycyjnego wagonu 
tram wajowego na tyrystorowy, 
zużywajacy o 30 proc. mniei e- 
nergii. Po Krakow ie leżdża iuż 
4 takie jednostki.

W  dyskusji z przedstawiciela­
mi załogi podkreślario nadzieje, 
jakie w iąże i załoga i krakowska 
władza z uruchomieniem w  spół­
ce z W ęgrami i chorzowskim 
..Konstalem” w  SK R  Słomniki, 
produkcji wagonów tyrystoro­
wych oraz współpracy nad bu­
dowa nowych torowisk tram wa­
jowych, z wkładkami gumowy­
mi. które głusza hałas i zm niej­
szała w ibracje. te)

Czas dla przedsiębiorczych
(Dokończenie ze str l )

F irm a  „ Polco tex ”  i  Warszawy, prócz wystawiania na stoiskach 
produkowanej przez siebie odzieży, zorganizowała także w ie lk i po­
kaz mody z całym sztafażem, a w ięc światła, muzyka, widownia  
wzdłuż specjalnych wybiegów i oczywiście oklaski. Ekspozycje zagra­
niczne zawsze były ciekawe. Polskie są dopiero w tym roku. Pew nie  
także i dlatego, ie  po raz pierwszy wprowadzono tym  razem kon­
kurs na jakość polskich stoisk i ich estetykę. Jednym z kryteriów  
oceny jest także zainteresowanie klientów  prezentowaną ofertą.

W czoraj w Centrum  Targow ym  obradowało sympozjum n / t m e­
tod wspierania postępu technicznego w drobnej wytwórczości. W  o- 
góle w tym roku im prezie targow ej towarzyszą, różne sympozja, obra­
dy i konferencje, to wszystko ma wspomóc drobną wytwórczość i 
rzemiosło, by ono z kolei m ogło wspomóc rynek. To, co słyszałem 
do tej pory można by jednak podsumować wypowiedzią jednego z 
uczestników konferencji prasowej, .,rzem ieślnika” od e lek tron ik i z 
Gorzowa W ielkopolskiego. Powiedział tak: nie wymyślajcie dla rze­
miosła nowych ustaw ani dobrych, ani tym  bardziej złych. W y nam  
ty lko n ie przeszkadzajcie... E L Ż B IE T A  B O R E K

Za ło że n ia planu konsolidacji
(Dokończenie ze str. 3) 

niowe, a także k ierow ej środ­
ki na uzyskanie znacznych o- 
szczedności paliw i energii oraz 
postępu technicznego. Oznacza to 
konieczność dokonania zasadni­
czych przesunięć w programach 
inwestycyjnych, a także w yzw a­
lania reizenw Doprzez likwidacje 
dziedzin nieefektywnych. tak 
aby owe rezerw y zasilały sfery 
zajmujące czołowe miejsca na li­
ście priorytetów. W ręcz brutal­
nie powinniśmy .wprowadzać ry ­
gor oszczędzania oa liw  i ener­
gii. wymuszać usprawnienia 
technologiczne i porzucać pro­
dukcje, energochłonnych wyro­
bów.

•  Druga grupa środków re­
alizacyjnych dotyczy problemu 
zadłużenia. Dług d ąży  wszyst­
kim Polakom nie tylko ekono­
micznie. ale równie psychologi­
cznie. O ferta wobec wierzycieli, 
to z jednej strony cheć w yw ią­
zywania sie ze aobowiazań. ade 
równocześnie akcentowanie. że 
potrafimy to robić lepie i i sku­
teczniej. gdy zastana unormowa­

ne stosunki kredytowe, gdy na­
sza gospodarka bedzie silniej za­
silana importem, a twm samym 
zdolna w iece i wyprodukować i 
wyeksportować i wiece i przezna­
czyć na cele rozwojowe.

•  Trzecia gruna środków re­
alizacyjnych odnosi sie do- po­
budzania inicjatywności i przed­
siębiorczości we wszystkich sek­
torach, przy stworzeniu równych 
wairunków działania. Polega ona 
również na umacnianiu zasady 
.,3S” . czy stanowi jakby powrót 
do pryncypiów reform y.

•  Element czwarty, to uspra­
wnianie systemu ekonomicznego 
i jego stabilizacja. Logika tego 
systemu musi precyzyjn ie in for­
mować przedsiębiorstwa o tym 
czy w ięcej z siebie daja gospo­
darce. czy z  niej czerpią.

•  Ta zasada wiąże sie z pakie­
tem piątym, który zakłada doko­
nanie zasadniczej zmiany sposo­
bów tworzenia cen i dochodów, 
uczynienia z ceny parametru zew ­
nętrznego wobec w ytw órców  i 
usługodawców. Równie Istotne 
jest powstrzymanie dynamiki do­

chodów. Pod tym kątem muszą 
być przejrzane i zweryfikow ane 
wszystkie mechanizmy ich kształ­
towania.

•  K o le jny  element to cały 
kompleks poczynań dotyczących 
tworzenia warunków rynkowych 
w  gospodarce i umacniania pie- 
niadza.

•  I  wreszcie ostatni pakiet.
który określić by można jako 
kształtowanie * kompetentnego 1 
sprawnego sterowania gospodar­
ka. T e  wszystkie elem enty ' zo­
stały w  założeniach planu kon­
solidacyjnego określone kierun­
kowo. Oznacza to, iż muszą być 
ściśle sprecyzowane w  samym 
planie. Równie istotne iest to, 
iż plan wymagać bedzie zarówno 
zrozumienia jego istoty, jak 1 
poparcia społecznego. W  toku 
jego rea lizacji ujawniać sie mo­
gą liczne sprzeczności m iedzy 
partykularnymi interesami po­
szczególnych grup. Niezbedne 
stanie sie przełamywanie tych 
partylkularyzmów na rzecz ce­
lów  nadrzędnych. Pragnę pod 
kreślić, ie  Biuro Polityczne re -s  
kom e ndował o założenia planu 
konsolidacji gospodarki narodo 
w e i jako przedmiot oto rad „okrą­
głego stołu” .

Plenum KC ZKJ zakończy ło  obrady
w  4rode w  w yra zili stopień zaufania do P re .

BELGR AD (PAP). W  środę w

Jugosławii.
W  centrum u w a g i. znajdowały 

sie problemy utrudniające 
Wói społeczeństwa, wywieraiace

" T t T w  t a K T  W  S e w i e -jytuacii w  K ra ju . ”  .. . Ceczorem c z ł ^ o w ^ K o m r t e t ^ C  ^

tatńym ° głosowaniu, w  którym

w yrazili stopień zaufania do Pre* 
jyd iu m  K C  ZKJ.

W środę, poznym  wieczorem, 
po zakończeniu 17 Plenum KG 
ZKJ, na k tórym  om ówiono aje» 
tualńe problem y politycznej 1 go­
spodarczej sytuacji kraju, rozpo­
częło się kolejne, 18 plenum KC 
Partii. Porządek jego obrad —  
jak poin form ow ała agencja Tan­
jug __ przew idu je om ówienie po­
prawek do Konstytucji.

WCZORAJ W KRAJU I IM ŚWKGIE
m IV) SPO TK ANIE  Z  PREMIEREM. M ieczysław  F. Rakowski od- 
0  „ ” t ^ r nw icielam i środowisk prawniczych: prof. A l­

by! społkama z p raedsta^^e^em Trybunalu  Konstytucyjnego, p ro l 
fo n s e m  K la fk ow s ,k i:m . J *  S a d u  N a jw y ż s z e g o  o r a z  p r o f .  Z b ig n i f -  
Adamem Ł o p a ^ ^  I  prezesę 9 Rady Legis lacy jnej. Tematem
wem  Radwańskim, p<T/.gw  nr. 7 zamiisrzsnia 1©*
rozm ów były  problem y porządkowania prawa oraz zam ierzenia ie

PO D P IS A N IE

w  L e n in g ra d z ie .
B GROSZ Z ŁO Ż Y  W IZY T Ę  W  IRAN IE . Jak zakomumkowąła 

a g e n c ja  M T I. w  najbliższych dniach prem ier W R L  K a ro ly  Grosz zlo-

iy «  PR ZYW Ó D C A  SO CJALISTÓ W  CH ILIJSK ICH  N A  W O LN O SC t
Po 16-m iesiecznym pobycie w  w ięzien iu  w ładze ch ilijsk ie zwolniły
sekre^srza generalnego Socjalistycznej op0Zy-

k o a l ic l i  Z ied n ocz ło n a  L e w ic a  . C lo d o m ir o  A lm e y a ę .
■  P O M N K  ' p I p IE ZA  ST A N IE  W  U L A N O W IE  N A D  SANEM.

Pom nik papieża Jana Paw ła  I I  (popiersie ustawione na granitowym 
c o k ™ » S e  w  U lanow ie nad Sanem. In ic jatorem  jego wzniesienia 
w  m esrfcaiacy w  N ow ym  Jorku, zn a n y ,w  U S A  rzeźb iarz polskiego 
tK^hodzenia Andrzej P ityńsk i -  potom ek dawnych ulanowskich fli­

saków.

Jeszcze raz to samo
Czas dla Po lsk i biegnie dziś 

szybko, bardzo szybko. 
Wszystko co służy budo- 

ime porozum ienia  i konsolida­
c j i  narodu, pozytywnemu  
„szarpnięciu”  kra jem , liczy  się 
na wagę złota. Służy tem u i -  
dea „okrągłego stołu” . I  od­
w rotn ie  —  to, co nadrzędnym  
racjom  natrodu i państwa nie  
służy, wymaga jednoznacznego 
osądu. -

13 października p rem ier 
Mieczysław F. Rakowski pro­
ponuje oświadczeniem se jm o ­
wym sojusz ze wszystkimi,

k tórym  zdrow y  rozsądek naka­
zu je m ob iliza cję  sił d la dobra 
Polsku

Tego samego dnia odbyło się 
w Warszawie inne spotkanie. 
T e i  będące w yrazem  m obiliza ­
c j i  i  sojuszu, ty le  że. w  im ię  
zupełnie innych  ra cji.

13 października w Warsza­
wie —  jak  już  in form ow ał 
rzecznik prasowy rządu na 
swej osta tn ie j k on fe ren c ji —  
spotkali się. Bronisław  G ere­
mek, Jacek K u roń , Janusz O - 
nyszkiewicz, Tadeusz M azo- 

(D okończente na str. 3)

Gang włamywaczy przed sądem
(Inf. w l.) Od wiosny ’85 w  

K rakow ie znacznie wzrosła ilość 
kradzieży mieszkaniowych. Łu ­
pem przestępców w  kilku w y ­
padkach padło m ienie w ie lom i­
lionow ej wartości! W  sierpniu 
ubr. MO ujęła Zbigniewa M. lat 
30 i 21-letniego M arka D., któ­
rzy byli —  jak  się okazało „udzia­
łowcam i”  dużego, 12-osobowego 
gangu złodziejskiego. Jego pod­
stawowy trzon stanowiła grupa 
6. recydyw istów , k tórzy poznali 
się w  więzieniu, gdzie odsiady­
w ali w yrok i za poprzednie „sko­
ki” .

B yli to na ogół ludzie m łodzi i 
nigdzie nie pracujący. Jak usta­
lono w  śledztw ie prowadzonym  
przez W U SW  pod nadzorem  P ro ­
kuratury W ojew ódzk iej w  K ra ­
kowie ekipa ta ma na swym  kon­
cie 90 różnych przestępstw. U - 
kradła ona łącznie m ienie o  w ar­
tości ok. 36 m in zł. M ilic ja  od­
zyskała jednak część tych łupów 
oszacowaną na kilka m ilionów  
złotych i przekazała je  praw o­

w itym  właścicielom  ow ych  przed­
m iotów.

G łówną specjalnością gangu 
by ły  m ieszkania. Okradano i* 
gdy były  położona na parterze 
lub I  piętrze wchodząc przez wy­
ważone drzw i balkonowe; loka­
le  na w yższych kondygnacjach 
nie były  też bezpieczne (nawet 
w  w ieżow cu !), bo złodzieje dzia­
ła jący  w  różnych konstelacjach 
personalnych, na ow e balkony 
dostawali się opuszczani przez 
ko legów  w spóln ików  na linach 
z dachów budynków.

A b y  się móc spraw niej poru­
szać ze złodziejskich zysków gru­
pa  ̂ ta kupiła samochód „Zasta­

n a ” , którym  jeżdżono na następ­
ne „skoki” . N iektóre z- nich po* 
pełniono poza K rakow em  —  w 
Bochni, Sosnowcu i w  Pozna­
niu. A k t oskarżenia w  tej spra­
w ie  tra fił do Sądu Rejonowego 
dla K rakow a-K row odrzy , przed 
którym  oskarżeni będą odpowia­
dać ze sw e czyny, (t)

N EPTU N, ko lorow y, now y — sprze­
dam. Tel. 47-46-44, po 17.

g-43801

JELCZA — w yw rotkę, 10 t — sprze­
dam. MożlłwjDść zatrudnienia. — Tel. 
12-33-41. g-43695

TE LEW IZO R  ko lorow y, radzieck i — 
sprzedam. Tel. 22-15-90.

g-41817

JEDNO lub dwa m ieszkania — za­
m ienię na Jedno większe, w  Mlstrze- 
jow lcach. O ferty  43903 „Prasa”  K ra­
ków, Wiślna S.

PARCE LĘ  budowlaną, w  Skotnikach 
— sprzedam Kraków , Wtoska 5/4 
po 20. _____________ g-43902

N O W Ą  przyczepę N-410 B — sprze­
dam. Tel. 33-10-72, lfr-20.

g-43649

U N IE W A Ż N IA  się pieczątkę, o tre ­
ści: U SP „B ltgum ” , K ierow n ik  za­
kładu nr 9, Edward ŻółkZlńskl.

g-43848

TVC Elektron, nowy 
T e l 33-86-13.

sprzedam. — 
g-43638

POM OCY dom owej poszukuje lekarz 
i  rodziną Te i 34-01-37.

£-43783

t?8 P, do remontu — sprzedam. K ra ­
ków, tel. 11-19-23. g-43636

PA R K IE T , ok. 100 m», fliz y  bordo­
we, brązowe lub inne ciemne --  ok 
100 m » — kupię. K raków , ul. śc ie ­
giennego ł.  g-4363I

rO LO N E Z A  — okazy jn ie sprzedam 
T e l 55-84-04. g-4363T

PR Z Y S T Ą P IĘ  do spółki lub kuplę
w ytw órn ię wód gazowanych lub po­
dobny zakZad. O ferty  43825 „Prasa”  
K raków , Wiślna 2.

PR A C O W N IK Ó W  branty ogólnobudo­
w lanej oraz posadzkarzy, zatrudni 
spółka. W arunki atrakcyjne. — Tel. 
66-87-45. po 16. g-43623

DW A mieszkania superkom fortowe, 
w  K rakow ie — Jedno kwaterunkowe 
w Podgórzu czteropokojow e, 90 ml, 
drugie spółdzielcze w  Prądniku Czer­
wonym, M-4, 51 m ! — zam ienię na 
superkom fortowy dom Jednorodzin­
ny, wolno stojący Zub w  segmencie. 
O ferty  43769 „Prasa”  K raków , W iśl­
na 2.

MERCEDESA 406 D. 1977, blaszak — 
sprzedam. Brzesko, tel. *11-90, w ie­
czorem. g-43687

MERCEDESA 240 D, 1984, stan Ideal­
ny — sprzedam. Tel. 43-03-07, 16—19.

g-43683

ZAB IO RĘ  Polonezem  do R FN  1—t
osoby. Tel. 78-11-99, wewn. 139. 
______________________________ g-44288

P IA N IN O  ..P e tro f" — sprzedam. —
Tei. 37-88-07. g-43758

PRZYJM Ę osobę do sprzątania kamie­
nicy przy uL Szewskiej. Tel. 21-32-38 
wieczorem . g-43734

sprzedam. Tel.
g -43768

FUTRO z norek
21-23-35, 8—li .

fekspresowej
KE LNERÓ W , zm yw ającą, fizycznego 
— zatrudnię. K raków , tel. 22-29-21. 
__________________________________  g-4601T

L A K IE R N IK Ó W , blacharzy, pomocni­
ków — zatrudnię. Kraków , os. K ra­
kowiaków  22a/5, 8—7. g-44401
't 1 ■. . . . .  
W IE R TA R K Ę  pionową do drewna — 
kuplę. Tel. 34-03-95. g-43614

SPRZED AM  mieszkanie superkom- 
fortowe, 3-pokoJowe, 60 ma, B iały 
Prądnik. Tel. 34-01-75, 7—8.30 oraz w ie- 
czorem. g-45686

PokóJ superkom fortowy, 
z telefonem  — dla cudzoziemca. N a j­
chętniej niepalącej osobie. — O ferty  
43478 „P rasa " K raków, Wiślna 2.

Z A G IN Ą Ł  pies bokser rudy, pręgo- 
wany. Na znalazcę czeka nagroda! — 
Kraków , tel. 66-00-37, 18—20. 
_____________ g-4S830

IS. X . 1988, zaginęła suczka pudel
czarny. Znalazcę proszę o kontakt 
Te.. 55-52-09. W ysoką nagroda! 
__________________________ g-45999

M A SZYN K Ę  do w aty  cukrow ej — 
sprzedam. — Kraków , o». Teatralne 
3/19, tel. 48-13-98.

■-43739

t ó K “ « ’ A U 7 % “  SPriedam ' Ml6leC- 
__________  T -42191

SPRZED AM  now y dom  Jednorodzin­
ny z działką w  Blblcach, k / K rako­
w a, Katow ice, tel. 51-66-81, 9— 12 . 
___________________ _________ ________ g-41479

W Y K W A L IF IK O W A N Y C H  m alarzy  _
zatrudnię. Te l. 21-31-33.
___________________ _________________g-43781

TVC „R ecord ” , radzieck i, now y -  
sprzedam. Te l. 12-88-98.
____________________________________ g-41884

P R Y W A T N Y  zakład zatrudni złotn l- 

W lślna 2 7 8MS ” Prasa K ra k ów -

O PE L Record 2,3 D — sprzedam 
W adow ice, tel. 345-63. e<lan». -

___________________ —______________ g-43786

ŁU C Z N IK  w ieloczynnościow y w a liz­
k ow y  -  sprzedam. Te l. 33-17-T? 
__________________________  g'-437»

£ówN I5zą8I £ r  7?"1 SUr*
_________________ ____________________g-43724

T V  zachodni 28 cali, w ieże  r

e s ? 16' " '  n° We ~  » P « e V m  yTSe*f
._______ __________________________  g-42743

Pilnie zaopatrzenlow-

p r a ^ n a ^ ^ ^ r ^ ę / c z y * ; 1! 1" ^

K -10486

PR ZE D S IĘ B IO R S TW O  Zagraniczne 
„F rasca tl”  w  K ra k ow ie , przy jm ie do 
pracy na dobrych  warunkach finan­
sow ych  — d z iew ia rk i (m aszyn nr 5) 
w  sytem le p racy nakładczej, ■ majstra 
do obsługi zespołu zgrzeblarskiego 
p rzy  p rodu kcji p rzędzy  dziewiarskiej. 
Zgłoszen ia  tel. 66-83-00.
_____ _____________  K-10784

s p ó ł k a  „A e rom on t”  zatrudni mło­
dego, energ icznego Inżyn iera  budow­
nictw a lądow ego do prowadzenia bu* 
dów  oraz Inżyn iera  mechanika do 
prow adzen ia  m ontaży l rem ontów. — 
K raków , ul. Za T o rem  22, tel. 66-40-11. 
w ew n. l. k-10551

A G E N C Y J N Y  zakład remontowo-bu­
dow lany, zatrudni zaraz na bardzo 
korzystnych  w arunkach  finansowych 
cieśli, m urarzy  — tynkarzy , ślusarz* 
— spawacza elektryczno-gazow ego, 1 
ui-rawnlenlam t. Zgłoszenia kierować: 
K raków , ul. R e ja  3, tel. 21-34-13, w 
godz. 7—13. K-10401

T R O C IN Y  do w zięc ia  — poszukuje­
my odb iorców . K raków , tel. 37-72-97.

K-10823

Z A T R U D N IM Y  stolarza — stolarka 
budowlana — atrakcy jne płace. Kra­
ków, tel. 37-72-97. K -10825

s p r z e d a m  kiosk ogólnospożyw­
czy. 2 m ik ro fon y  Shure, perkusjł 
Szpa^ersk lego. Te l. 1 1 -48-7 1 .

g-45805

SPR ZE D A M  Skodę 105 U  1983. Tel 
3T-4J-7J. g-45800
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DZIENNIK POLSKI

m o d e l  r e f o r m y
Rozmowa z przewodniczącym Komitetu Ekonomicznego 

Rady Ministrów, wicepremierem Ireneuszem Sekułg
Komitetu Ekon o ^ i M n e g o ^ R a d - 17 S "1, stanął pan “  CIele 
ra i kolejny w  okresie nn™ ? Ministrów. Nazwa ta pojawia się po
-1950 oraz 1957-1969 KERM  dziaIał w  ,atach 194« -
oesem umacniania centr«r / °  up0przedników  kojarzy się z pro- 
Jaką wiec roi* . «  £xny metod zarządzania gospodarką.

u Ł  7  d°,b,e ł e f °,rm y? 1  *kuły. zwrócił się do wicepremiera Ireneusza Se-

l » S ° l S ? aie Komitetu związane Jest ściśle z przyjętym  modelem
pracy rządu. Rada Ministrów 
powinna być bowiem organem 
rozstrzygającym w sprawach o 
charakterze strategicznym, po­
dejmować problemy natury pod­
stawowej. Natomiast sprawy bie­
żącej polityki gospodarczej po­
dejmować będzie Komitet Eko­
nomiczny Rady Ministrów, w 
•kład którego wchodzą zaintere- 
łowani członkowie Rady Mini- 
łtrów.

K szta łtu je się w ięc następująca 
struktura zarządzania: kwestie 
leżące w  kom petencji poszczegól­
nych m in istrów  nie pow inny w y ­
chodzić poza k ierow any przez 
nich resort. M ów iąc żartem : każ­
dy  z nich pow in ien „rob ić jak 
uważa, uw ażając jak rob i” . 
S p raw y w ym agające jednak za­
angażowania ze strony w ięce j 
n iż jednego m inistra (z uwagi 
chociażby na niezbędność, ko­
ordynacji poczynań, uzgodnień 
lub skutki finansow e) bedą om a­
w iane na posiedzeniu K E RM -u ; 
tu też zapadać m ają decyzje. Je­
żeli nie w ym agają  one uchwały 
bądź w ydan ia  rozporządzenia R a­
dy  M in istrów  nabierać będą od 
razu m ocy obow iązu jącej dla po­
szczególnych m inistrów. Spraw y 
natomiast w ym agające aprobaty 
całego rządu Kom itet będzie 
przedstaw iał w  postaci odpow ied­

niego projektu uchwały bądź 
rozporządzenia i przesyłał wszy­
stkim członkom Rady M inistrów. 
Jeżeli projekt ten nie zostanie 
przez któregokolw iek i. nich o- 
protestowany (w  term inie w y­
znaczonym na zgłoszenie zastrze­
żeń) zostanie dołączony do pakie­
tu dokumentów na najbliższe po­
siedzenie rządu,- jako uzgodniony, 
rząd  ̂nie będzie w  te j sytuacji 
podejm ował kole jnej dyskusji 
nad takim  projektem , który ja­
ko zaaprobowany przez wszyst­
kich jego członków przedłożony 
zostanie prem ierow i do podpisu. 
O czyw iście zgłoszenie zastrzeżeń 
spowoduje automatycznie wnie­
sienie projektu nod obrady Ra­
dy M inistrów. Sądzę, że tryb  
ten pozw oli na usprawnienie pra­
cy rządu i skróci czas rozstrzy­
gania w ielu  kwestii.

K E R M  ma szczególną rolę do 
spełnienia w  okresie wdrażania 
reform y; w  momencie, gdy prze­
stały już działać dawne metody 
nakazowo-rozdzielcze, a jeszcze 
nie funkcjonuje nowy model za­
rządzania, oparty na prawach 
rynku.

W  związku z tym  konieczne jest 
przejściowe stosowanie środków 
zastępujących czysty mechanizm 
rynkowy. Poprzednio ów  inter­
wencjonizm  polegał głównie na 
wprowadzeniu drobnych, ale 
częstych zmian, które były  in-

Jeszcze raz to samo
(D okończen ie ze str 2) 

w iecki, Zb ign iew  Bujak, przed­
staw iciele K on fed era c ji Po lsk i 
N iepod ległej, „ Solidarności 
W alczącej", Federacji „W y­
zw olenie” , tzw. PPS , Ruchu  
„W olność i P o k ó j”  G rupy „P o ­
lityka polska", L ibera lno ’-D e - 
m okratycznej P a rtii „N iepod le­
głość” . Obradom  przew odni­
czył lid e r K P N  Leszek M oczu l­
sk i, Spotkano się właśnie w 
związku z obradam i „ okrągłe­
g o  stołu” . Większość uczestni­
ków  stanow ili przedstawiciele 
nielegalnych grup, program o­
w o antysocjalistycznych, pro­
gram ow o negujących ideą po­
rozum ienia, program ow o dą­
żących  —  trzeba to  podkreślić
—  do narodow ego konflik tu , 
do konfron ta cji, do obalenia 
siłą ustroju.

A  w ięc sojusz i  m obilizacja  
ca łe j reakcy jnej ekstremy. W  
im ię  ja k ie j sprawy? Na pew­
no nie w kwestiach dróg
i  sposobów reform oum nia  go­
spodarki narodow ej. Na pew­
no nie z zam iarem  współucze­
stnictw a w  rozwiązywaniu 
prob lem ów  nurtu jących  spo­
łeczeństwo.

T o  przym ierze wszystkich 
konfron ta cy jn ych  sił udzie1 r  o 
pouczeń i pełnom ocnictw  L e ­
chow i Wałęsie w sprawie roz­
m ów  na tem at p lu ra lizm u  
związkowego, m odelu związ­
ków  zawodowych i zakresu ich 
działania. Jaw ni przeciw n i­
cy socjalistycznego u stro ju  jak  
Leszek M oczu lski czy Jacek  
K u roń , dalecy od robotn iczego  
iy c ia  i prob lem atyk i zw iązko­

wej, na pewno n ie rozm aw iali
o sprawach bhp. N ie zastana­
w iali się też nad dziesiątkami 
innych robotn iczych  prob le­
mów.

W  czasie, gdy idea „okrągłe­
go stołu”  staje się coraz bliż­
sza, gdy powstają warunki, by 
bez warunków wstępnych roz­
mawiać o każdej kw estii waż­
nej dla Polski, reakcyjny so­
jusz przystąpił do kontrdzia- 
łania, by nadal zaostrzać sytu­
ację społeczno-polityczną, ra - 
dykalizować postawy.

Przeciw nicy  dialogu i  poro­
zum ienia u jaw n ili się. Czy jest 
to zaskakujące? Nie. Ndleżało 
się spodziewać, ie  ludzie, któ­
rych porozum ien ie narodowe 
spycha na margines, n ie zre­
zygnują łatw o z celów , k tóre  
od la t pub liczn ie  głoszą. 2e 
zrobią wszystko, by pow tórzyć 
1981 rok, w k tórym  ściągnęli 
Polskę na krawędź przepaści. 
Nie wyciągając żadnych w nio­
sków z przeszłości nadal n ie  
poczuwają się do w iny i odpo­
wiedzialności za to, co  zgotow ali 
narodow i i państwu polskiemu.

Ich  zegarki zatrzymały się 
w tam tym  czasie, a czas nieu­
błaganie idzie naprzód. Ten  
dzisiejszy, wszak można na­
zwać czasem rosnących na­
dziei i  szans, p n y ros tu  rea li­
zmu i zdrow ego rozsądku. Siły  
porozum ienia wzrastają a n ie  
słabną. Można m ieć pewność, 
że wszyscy, k tórzy  pragną po­
rozum ienia przy okrągłym  sto­
le  odrzucą ten konfrontacy jny  
sojusz na śm ietn ik h is torii 
1988 roku. (P A P )

gerencjam i stosowanymi obok 
działających mechanizmów ogól­
nych reform y. Np. dla uzyskania 
wzrostu produkcji określonego 
wyrobu rynkowego dawano ta­
kiemu czy innemu przedsiębior­
stwu ulgę podatkową. Tym  sa­
m ym  na jakimś odcinku, w  ja­
kiejś enklaw ie zmieniano gene­
ralne zasady. Każda z tych de­
cyz ji była najczęściej uzasadnio­
na j konieczna, w  sumie jed­
nak rozm yw ały one system, od­
kładając w  czasie jego pełne 
wdrożenie W tej sytuacji istniał 
mode! oraz wyodrębnione z nie­
go setki wyjątków . System re­
form y funkcjonował w ięc dosyć 
abstrakcyjnie.

Obecnie chcemy podejmować 
interwencję przede wszystkim 
środkami ekonomicznymi. To, co 
ma charakter przyjętego do wdro­
żenia modelu reform y chcemy 
szanować i nie czynić od niego 
żadnych wyjątków . W racając 
więc do wspomnianego przykła­
du: wzrost produkcji jakiegoś 
towaru będziemy pobudzać nie 
przez ulgi adresowane imiennie 
do określonego producenta, ale 
poprzez preferencje dla każdego, 
kto produkcję taką podejmie.

W  miarę rozwoju i utrwalania 
w  gospodarce mechanizmów 
rynkowych tego rodzaju , in­
terwencje pow inny wygasać i za­
nikać.

— Jak w świetle powołania 
K E R M  przedstawia się przyszła 
działalność K om ite tu  Rady M i­
nistrów  ds. realizacji reform y  
gospodarczej?

Kom itet ten został decyzją Ra­
dy M inistrów  rozwiązany. Zna­
czną część jego funkcji przejm ie 
Kom itet Ekonomiczny —  zw ła­
szcza tych. które dotyczą bieżą­
cego przebiegu reform y. Po pro­
stu nie będziem y bieżącej polity­
ki gospodarczej odgradzać od 
wdrażania reform y. Ta codzienna 
polityka stanowić ma urzeczyw i­
stnienie reform y. Natom iast mo­
delowe rozwiązania nadal opra­
cowywać będzie kom isja ds. re­
form y gospodarczej, n a , której 
czele stoi premier.

—  Na poniedziałkowym posie­
dzeniu Rady M in istrów  M ieczy­
sław F. Rakowski powiedział m. 
in .: „partykularne interesy nie 
mogą dać o sobie znać przy tym  
stole”  m ając na m yśli ten, przy 
którym  obraduje Rada M inistrów , 
Czy i w jak im  stopniu K E R M  
ma służyć niwelowaniu partyku- 
laryzm ów  i czy w idzi pan rów­
nież taką jego rolę?

Owszem. M odel rządu premiera 
Rakowskiego zakłada, iż nie bę­
dzie on się składał z przedstawi­
cieli różnych lobby, struktur go­
spodarczych czy społecznych, 
branż, które starają się uzyskać 
dla siebie jak najw ięcej korzy­
ści. Rząd nasz to zespół, który 
przyjęte na posiedzeniu Rady 
M inistrów  koncepcje i rozw iąza­
nia realizu je jednocześnie, kon­
sekwentnie, ręka w  rękę mając 
na w zględzie wspólne, nierozdrob- 
nione cele.

Kom itet Ekonomiczny zajm uje 
się gospodarką państwa. W  cza­
sie posiedzeń prezentowane są 
poszczególne problemy, ale na- 
tle publicznie określonych głów ­
nych celów  polityki rządu. M oż­
na wówczas dokonywać wyboru 
s punktu widzenia tych celów 
nie zaś interesów określonych 
grup. Np. m inister rynku w ew ­
nętrznego i m inister współpracy 
z zagranicą mogą m ieć identycz­
ne zapotrzebowanie na tow ary
i każdy z nich będzie m iał argu­
menty, aby zyskać pierwszeństwo 
w  dostępie do nich. Od tego spo­

ru nie przybędzie jednak tow a­
rów. Można natomiast podejść 
do problemu inaczej; np. widząc 
potrzebę poprawy zaopatrzenia 
rynku starać się coś wyekspor­
tować, aby w  zamian kupić ar­
tykuły być może bardziej po­
trzebne lub w  ten sposób doko­
nać transakcji bardziej opłacal­
nych. Spór w ięc .może się prze­
rodzić w  konstruktywne rozw ią­
zania, właściwe kojarzenie inte­
resów. W  kategoriach konkuren­
cyjności bowiem  wiele proble­
mów jest nie do przebrnięcia. 
Natomiast z punktu widzenia ce­
lu dalekosiężnego lub bardziej 
generalnego można znacznie bar­
dziej praw idłowo wybierać naj­
lepsze .rozw iązania. Hierarchia 
celów riie może bowiem  bazować 
na argumentacji prestiżowej, ale 
musi być uporządkowana według 
kryteriów  końcowego, najkorzy­
stniejszego efektu. Tak też w idzę 
rolę komitetu.

— Jakie najważniejsze tematy  
podejm ie kom itet w najbliższym  
czasie?

W yliczenie wszystkich tematów 
zajęłoby zbyt w iele miejsca. 
Świadom ie wybieram  tylko kilka. 
Sprawą absolutnie najważniejszą 
jest ukształtowanie ekonomicz­
nych reguł gry na rok 1989 a 
raczej na lata 1989 i 1990. Chce­
m y bowiem  po raz pierwszy u- 
stabilizować je na okres co naj­
mniej dwuletni. Jeżeli ta próba 
się powiedzie w  przyszłośęj roz­
wiązania te będą stabilne przez 
5 lat. Chodzi głównie o system 
ekonomiczno-finansowy przed­
siębiorstw, w  tym  system podat­
kow y wraz z podatkiem od w y ­
nagrodzeń. który powinien być 
tak skontruowany, aby zachęcał 
do zwiększenia produkcji i o- 
szczędzania.

Musimy przygotować też zespół 
powiązanych ze sobą planów. 
Wiodącym będzie plan konsolida­
cji gospodarki narodowej. W y­
znaczy on zasadnicze cele i spo­
soby ich realizacji. Trzeba ten 
plan powiązać z korektami w  na­
rodowym  planie społeczno-gospo­
darczym, które powinny być — 
zgodnie z ustawą o planowaniu
— uchwalone przez Sejm. W rę- 
szcie trzecim  elementem jest 
centralny plan roczny, który ja­
ko część N PSG  musi być spójny 
z wprowadzonym i tam korekta­
mi. W iąże się z tym  opracowa­
nie budżetu państwa i planu f i ­
nansowego na rok 1989. Cały ten 
pakiet powinien być przygotowa­
ny już do 10 grudnia, tak aby 
Sejm  jeszcze w  tym  roku mógł 
rozpocząć nad nim debatę i aby 
w  styczniu projekty przybrały 
postać obowiązujących dokumen­
tów.

K olejne kwestie to założenia 
polityki cenowo-dochodowej, bi­
lans dochodów i wydatków  lud­
ności, obszerny problem lokat f i ­
nansowych i kredytów  oraz ich 

(Dokończenie na str. 4)

„Okrągły stół51 wielką szansą 
na przyszłość

Wywiad prymasa Polski J. Glempa dla „Nowostl*

Prymas Polski, kardynał Józef Glemp udzielił wywiadu radzieckiej 
Agencji „Nowosti” . Na pytanie: Jaką rolę może odegrać Kościół 
Rzymsko-Katolicki w  Polsce w  uzdrowieniu obecnej sytuacji kraju

odpowiedział, że Kościół Rzymsko-Katolicki czuje się integralną czę­
ścią polskiego narodu, to też w trudnych dla ojczyzny chwilach pra­
gnie ją  wspomóc. Trudności mogą być natury ekonomicznej lub spo­
łecznej. Kościół odczuwa je i na swój. sposób pragnie im zaradzić. 
Tym  sposobem Kościoła jest przede wszystkim  modlitwa, która po­
zwala znaleźć pewien dystans do rzeczy, do rozgrywających się spraw
i w idzieć je  spokojniej. Kościół ma w ielk ie doświadczenie w  różnych 
systemach społecznych, bo jest pośród ludzkości 2000 lat i dzięki tym  
doświadczeniom może przekazać swoją naukę, swoje spojrzenie na 
sprawy. Myślę —  stw ierdził prymas — że jest to cenne dla społeczeń­
stwa.

W  odpowiedzi na pytania: Jak odbyło się spotkanie prymasa 
z premierem oraz czy Kościół weźm ie bezpośredni udział w  sprawach 
państwa, J, Glemp powiedział, że nowy premier odważnie podejmuje 
się trudnych zadań A ponieważ wiemy, że sytuacja jest .niełatwa, 
nie możemy — niezależnie od sentymentów — utrudniać nowemu 
premierowi, ale raczej stwarzać takie warunki, które umożliwią kra­
jow i pójście nąprzód. Bezpośrednio Kościół nie bierze udziału w  poli­
tyce państwowej, ale katolicy świeccy mogą się w  nią zaangażować, 
jeżeli uważają, że są kompetentni.

Zapytany o nadzieje Kościoła związane z „okrągłym stołem” pry­
mas odparł, że całe społeczeństwo wiąże nadzieje z „okrągłym  stołem”
i Kościół także. Jest to w ielka szansa na przyszłość. T o  nasze doma­
ganie się pluralizmu ma w .okrągłym stole”  już zaczątek realizacji. 
Ludzie różnych zapatrywań mogą wymieniać swoje poglądy, mogą 
ustalić plan działania, i to — powiedział prymas — jest bardzo wa­
żne. z tego może tworzyć się lepszą przyszłość. Im  w ięcej ludzi otwar­
tych. kochających kraj wejdzie w "sferę odpowiedzialności za dzieje 
państwa, tym szersze powinno być współdziałanie.

W  czym leży istota przygotowywanych obecnie nowych dokumen­
tów o wzajemnych stosunkach Kościoła i państwa? —  brzmiało na­
stępne pytanie. Te dokumenty — oświadczył prymas —  pragną 
utwierdzić to. co jest już rzeczywiście osiągnięte. Stosunki m iędzy 
państwem i Kościołem w wielu punktach się wyjaśniły. Kościół 
Rzymsko-Katolicki ma swoją pozycję. A  ponieważ do istoty Kościoła 
Katolidkiego należy łączność ze Stolicą Apostolską, dlatego też nie­
które dokumenty będą dotyczyły spraw Kościoła wewnątrz państwa, 
niektóre zaś — katolików w aspekcie ponadnarodowym — i tu po­
trzebny jest dokument uzgodniony przez, P R L  i Watykan. T e  prace 
są już dość daleko posunięte i mogą przynieść pomyślny rozwój tak 
państwu, jak i Kościołowi.

W  tym roku ksiądz prymas dwa razy odwiedził Związek Radziec­
ki. Jakie są wrażenia Eminencji? Co Eminencja sądzi o przebudowie,
0 zmianach zachodzących w  życiu cerkwi?

Tak z pierwszego, jak i z drugiego pobytu wyniosłem jak najlepsze 
wrażenia P ierw szy pobyt w  M oskwie i w  K ijow ie  otw orzył mi oczy 
na siłę duchową Kościoła Prawosławnego, na jego łączność, z naro­
dem. a także na wolę rozwoju  i wkładu w  rozwój państwa'radziec­
kiego Drugi pobyt na Białorusi pokazał bardziej z bliska ludzi kon­
kretnych. którzy wierzą, którzy gromadzą się w  kościołach, którzy 
dbają o te kościoły, a te kościoły sa pięknymi świadectwami kulttfry. 
To dotyczy tak Kościoła Rzymsko-Katolickiego, jak i Prawosławnego.

Wizyta Waszej Eminencji na Białorusi była ogromnym sukcesem. 
Szerokie zainteresowanie społeczeństwa radzieckiego wzbudziło kaza­
nie waszej Eminencji w  kościele farnym w  Grodnie i zawarte w  nim 
nowe podejście do szeregu wydarzeń historycznych.

W  kazaniu w  Grodnie chciałem zwrócić uwagę na historyczne eta­
py rozwoju idei zbliżenia się ludzi i w yznań Najp ierw  —  przed wie- 
luset laty, była faza metod krzyżackich kiedy to jedna strona narzu­
cała drugiej swoją wolę siłą —  tak robili K rzyżacy w  Lidzie, w  No­
wogródku, w  Grodnie, podobnie jak w  miastach Polski centralnej. 
Później przyszła faza umów prawnyęh, jak Unia - Florencka i Unia 
Brzeska: To  także dzisiaj nie wystarcza. Dzisiaj nie wystarczy wydać 
dekret, że ma być przyjaźń. Dzisiaj trzeba mieć w  sercu bliskość
1 zrozumienie drugiego człowieka. Myślę, że stajemy przed nowym  
okresem, który już nie liczy na moc umów. ty lko na kontakt czło­
wieka z człowiekiem, naturalnie nie lekceważąc porządku prawnego, 
który powinien sprzyjać otwarciu się ludzi m iędzy sobą.

Kiedy granice państwa polskiego będą się pokrywać z granicami 
diecezji? Jakie powstają trudności z powodu tego, że nie ma tej zgo­
dności?

Dojrzewają czasy, żeby te sprawy omówić. Naturalnie, że z punktu 
widzenia Kościoła Katolickiego w  załatwieniu tych spraw musi mieć 
udział Stolica Apostolska, A le  jesteśmy jak najbardziej za tym, żeby 
ludzie wierzący, katolicy, żyjący w  Związku Radzieckim, mieli swoją 
strukturę kościelną. T j. własne diecezje. Tego im życzymy, i w  tym 
chcemy pomagać. (P A P )

Za g ra n ic zn i goście w  Polsce
(Dokończenie te str. 1)

aktualne problemy współpracy 
gospodarczej Polski i Republiki 
Federalnej Niemiec. W iele m iej­
sca w  rozm owie poświęcono rów ­
nież perspektywom rozwoju sto­
sunków bilateralnych.

Władysław Baka poinformował 
gościa o dokonujących się prze-t 
mianach w sferze gospodarczej,’ 
przedstawiając idee i główne za­
łożenia planu konsolidacji gospo­
darki narodowej.

H.J. Unland potw ierdził duże

zainteresowanie kół gospodar­
czych R FN  nawiązywaniem  bez­
pośredniej współpracy m iędzy 
polskimi j zachodnioniemieckimi 
przedsiębiorstwam i 

W AR SZAW A  (PA P ). Na zapro­
szenie Polskiej Izby Handlu Za­
granicznego. w Warszawie prze­
bywa amerykańska misja handlo­
wa ze stanu Tennessee. P rzew o­
dniczy je j John D w yer —  dele­
gat prezydenta USA do rady eks­
portowej. 19 bm. z członkami mi­
sji spotkał się wiceprezes P IH Z

Jerzy Szopa. Goście odbyli rów ­
nież liczne rozm owy z przedsta­
wicielami polskiego przemysłu, 
handlu j nauki. Dotyczyły one 
możliwości rozszerzenia współ­
pracy i wymiany handlowej oraz 
tworzenia spółek z kapitałem 
mieszanym.

W AR SZAW A  (PA P ). 19 bm. na
zaproszenie przewodniczącego 
CK SD Tadeusza W. Młyńczaka 
przybył do Polski zastępca prze­
wodniczącego Rady Państwa 
NRD. przewodniczący Liberalno- 
Demokratycznej Partii Niemiec, 
prof. Manfred Gerlach. W  skład 
delegacji wchodzą członkowie 

, kierownictwa LD PN .

T rzecie ju ż  pokolen ie  śląskich rzem ieśln ików  m iało zwyczaj 
zaopatrywać się w samochody osobowe w Szw ecji. K iedy do 
te j samej f irm y  przyjechał wnuk, p rzy ję to  go naturaln ie z na­

leżną stałym k lien tom  atencją. Na przeszkodzie w wydaniu samo­
chodu n ie  stanął nawet bałagan w Banku PeK aO , k tóry  nie zdążył 
z przelew em  należności z konta rzem ieślnika. F irm a  miała pełne 
zaufanie do stałego klienta  życząc m u zadowolenia z kupionego 
samochodu. .

W  handlu, także zagranicznym , liczą się przede wszystkim  do­
bre re fe rencje . 1 to po obydwu stronach Obserwowałem n ie - | 
dawno podczas Po la gry  jak  radzą sobie z tym  zachodnie firm y. 
Oto debiutant na poznańskiej im prezie przedsiębiorstw o IB G  
z W iednia gra va banąue. Je j warszawski przedstaw iciel d yrektor 
Józef S tankiew icz zamiast argum entacji, że w arto związać się 
z austriack im  koncernem , pokazuje kolorow e zdjęcia chłodni 
w Kartuzach, która  na m ocy kontraktu pomiędzy In terpegro  
a IB G  zbudowana została i wyposażona przez stronę austriacką
w c ią gu ... 12 tygodni. ~ —

Fakt ten ‘przem ów ił do wyobraźni polskich kontrahentów  oo- 
wiem IB G  nie wyjechała z Poznania z pustym i rękam i. Austria ­
cy pokonali trzech innych oferen tów  na budowę chłodni dla Za ­
kładów Przem ysłu Spożywczego w Łom ży wartości 2,3 m in  dola­
rów cmi wreszcie zbudują w rów nie rekordow ym  czasie (przed 
przyszłorocznym  sezonem truskaw kow ym ) dużą chłodnię w K ie l­
cach o pojem ności 7 tys. ton.

IB G  ma nie ty lko  re ferencje, ale t konkretne argumenty^ 
W  przypadku wejścia na polski rynek chodzi• o dogodny sposób 
finansowania inw estycji. Prawdę m ówiąc jest to 100 procentow y  
kredyt na pięć lat, z k tórego pierwsza rata jest spłacana po rea­
liza cji kontraktu  Realnie rzecz b iorąc następuje to po zamroże­
n iu  p ierw szej pa rtii ow oców , k tórych  eksportem  spłaca się zaciąg­
n ięty  kredyt.

Klucze do spiżarni

T a l e n t  i  n i e m o c

Opłaca się to obu stronojn, IB G  chce bow iem wchodzić głębiej
w interesy z Polską, w sferze zainteresowania firm y  leży budowa 
hoteli, biurowców, ba, nawet myśli się o podjęciu  pomysłu, na 
którym  pośliznął się red. Z ielonacki, a m ianowicie budoioy 
w Polsce stacji narciarskiej.

Napisałem o austriackiej firm ie  także i z tego powodu, ie  u nas 
najłatw iej ekscytować się cudzym i sukcesami, bowiem własne są 
na ogół podejrzane. Zresztą  u nas o sukces naprawdę trudniej, 
bowiem bariery biurokratyczne trzym ają się nadal mocno, 

a w majestacie obowiązującego prawa trudno zrobić coś pożytecz­
nego. Odnosi się to rów nież do kontrow ersyjnych postaci mena­
dżerów takich jak Edward Brzostowski, o którego sposobie dzia­
łania jedni mówią z uznaniem, a inni z dezaprobatą. Stąd też bar­
dzo chciałbym, aby było jak na jw ięcej f irm  i  ludzi, k tórym  się 
powiodło.

Jest ich  już dzisiaj niemało. Chciałbym zw rócić uwagę na 
przedsiębiorstwo handlu zagranicznego A gricoop , bynajm nie j nie 
giganta, którego ubiegłoroczne obroty wyniosły 9 m in  dolarów
i  5 m in  rubli. P rodukcy jnym  zapleczem firm y  są roln icze spół­
dzielnie produkcyjne, a także inne przedsiębiorstwa, które zdecy­
dowały się na handel zagraniczny właśnie za pośrednictwem  
Agricoopu. Co charakterystyczne obecność te j f irm y  można zau­
ważyć również na rynku wewnętrznym.

A gricoop  prowadzi w całym kra ju  kilkanaście sklepów, z czego 
większość w Warszawie. Różnią się one diam etralnie od „społe­
m ow skiej”  sieci handlowej n ieporów nyw alnie większym wyborem  
towaru, sprawniejszym zaopatrzeniem, fachową obsługą. Są to po 

prostu sklepy, gdzie przyjemnością byłoby czynienie zakupów  
gdyby nie spore ko le jk i, bowiem klientów  jest bez liSku.

Sklepy A gricoopu  ju ż  są albo w krótce powstaną w Białymstoku, 
Poznaniu, Ełku, Łodzi i Katowicach. Zabiegały o to bardzo mocno 
władze tych miast. Szkoda więc. że ani jednej placów ki te j firm y  
nie ma dotąd w Krakowie. To  co  pod Wawelem nazywa się de­
likatesami jest w porównaniu z firm ow ym i sklepami zwykłym  

straganem. Zresztą i delikatesom w Warszawie trudno było się 
równać z ekspansją z Agricoopu. W  sklepie przy u l. W ilczej, w któ­
rym  za „społemowskich”  czasów osiągano obroty  40 m in zł targuje  
się dziś trzykrotnie w ięcej, co oznacza, że eksmisja „Społem” , 
nawiasem mówiąc z n ie swojego lokalu, odbyła się w interesie 
społecznym.

Z  te j lekcji trzeba wyciągać naukę. Chyba n ic nie stoi na 
przeszkodzie, aby i w Krakow ie zm ienić gestora kilku pomiesz­
czeń handlowych, bowiem „Społem”  przy n iew ie lk ie j konkurencji 
działa po prostu nędznie. Prezes Stanisław Kruszniewski obiecuje  
po otrzymaniu trzech sklepów uruchom ienie działu handlowego 
Agricoopu  i zapoatrzenie nie gorsze niż w Warszawie. Trzeba się 

,nad tym  poważnie zastanowić.

M im o ewidentnej potrzeby zmian na mapie krakowskiego 
handlu artykułam i spożywczymi, nie jestem w ielk im  bpty- 
mistą. Znam bowiem perypetie pewnej organizacji gospo­

darczej (uspołecznionej), która cd dwóch lat deklaruje chęć bu­
dowy w Krakow ie sklepów i restauracji, sprzedawania tam wła­
snych wyrobów bez zubażania zaopatrzenia „puli kartkow ej”
i  spotyka się wyłącznie z wyniosłym milczeniem .

W O JC IEC H  T A C Z A N O W S K I
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Szanować model reformy
(Dokończenie ze Itr. 3) 

oprocentowania. Tu rozstrzygnię­
cia łączą się z wymogiem likw i­
dowania głównej zmory naszej 
gospodarki —  inflacji, z dąże­
niem do sprowadzania je j — naj­
szybciej jak tylko będzie można 
—  do poziomu jednocyfrowego.

Pilne są również takie spra­
w y  jak: zmiana systemu em ery­
talnego dla rolników i ich rodzin, 
a także przygotowania do zimy, 
zarówno w  dziedzinie energetyki 
jak i zaopatrzenia rynku. Z tą 
ostatnią sprawą nie można cze­
kać. Pilna jest także kwestia od­
blokowania in icjatyw  oraz zno­
szenia barier utrudniających do­
tychczas podejmowanie działal­
ności gospodarczej. Sejm wstrzy­
mał prace nad dwoma ustawa­
mi: „o podejmowaniu działalno­
ści gospodarczej" oraz o „spół­
kach z udziałem kapitału zagra­
nicznego”. Uczynił to na wniosek 
nowego premiera, gdyż rząd za- 
mierzą wnieść w icie autoponr* 
wek do zbyt nieśmiałych —  na­
szym zdaniem —  pierwotnych 
projektów. Równocześnie chce­
my, aby zostały one uchwalone

i weszły w życia z dniem I stycz­
nia.

—  Czyli pakiet problem ów  o - 
gromny. Na inauguracyjnym po­
siedzeniu K E R M  zwracano uwagę 
na metody jego działania, na 
potrzebą dużej sprawności. Czy 
mógłby pan odkryć nieco ta­
jemnicą „kuchni", .która ma tę 
sprawność zapewnić?

Sięgamy do starych zasad do­
brej roboty, której wzory zna­
komicie określił prof. T. Kotar­
biński. Będziemy czerpać z tych 
reguł. W  pracy Kom itetu Ekono­
micznego Rady' M inistrów prze­
strzegane będą zasady systema­
tyczności, konsekwencji i • dobre­
go przygotowania tematów prze­
dkładanych pod obrady. Mamy 
świadomość, że niektórych pro­
blemów nie da się uzgodnić, 
trzeba je rozstrzygać, Będziemy 
stronić od rozstrzygnięć będących 
wypośrodkowaniem odmiennych 
poglądów. Chcemy prowadzić po­
litykę wyrazistą, a to wymaga 
decydowania w  tą, albo w  in­
ną stronę nie zaś zamazywania 
kwestii spornych. Stoimy też na 
stanowisku, i i  każda lista prio-

Kraków — Norymberga
(Dokończenie «  itr I)

oamys}y, tefc działała profesjo­
nalni i amatorscy twórcy, wszy­
scy na znakomitym poziomie.

—  Ostatnie miesiące przynio­
sły intensyfikację wzajemnych 
kontaktów...

—  Odwiedzamy sie nawzajem 
tak często, iaik tylko to iest m o­
żliwe i celowe. Zapraszamy do 
siebie twórców i zespoły dzia­
łające w  Nowohuckim Centrum 
Kultury, wysyłamy do Now ei 
Huity -naszie zespoły i ludzi aai- 
mujacych się w  Lanswasser róż­
nymi formami i dziedzinami sztu­
ki- praene podkreślić, ie  w c ią ­
gu bieżącego roku. w  dąsu mi­
nionych -kilku miesiecy zrobiliś­
my razem wiece) niż można by­
ło  zatnairzyć. N ie przypuszczałem 
ja i. iaik sadzie. nie przypuszcza­
li nasi przyjaciele z Nowohuckie­
go Centrum Kultury, że współ­
praca tak wsoaniafl.e i bosato sie 
rozwinie.

—  Co bedzie sie działo jesie- 
nia na linii Nowa Huta —  Lang- 
wassert

—  Oprócz tego co iuż sie zda­
rzyło. a w iec wymiany licznych 
grup artystycznych, muzycznych, 
folklorystycznych, przygotowuje­

my sie do zorganizowania w y­
staw, które przybliżyłyby no- 
rymberozykom wizerunek No­
w ej Huty. Planujem y m. in. cie­
kawą, jak sądzę wystawę foto­
grafii amatorskie i ot. „Nowa Hu­
ta i jei okolice” , przyjm iemy 
filatelistów  z Krakowa, oczeku­
jemy też odwiedzin dalszych zes­
połów artystycznych i indywidu­
alnych twórców  profesjonalnych 
i amatorskich. Sami też przygo­
towujemy sie do kolejnych w izvt 
w Krakowie.

—  Czy przeciętny mieszkaniec 
Langwasser wie ©oś więcej o wa­
szej współpracy z Nowohuckim 
Centrum Kultury, o wieżach łą­
czących Kraków i Norymbergę?

*— Myślę, że tak. choć napraw­
dę intensywne i rzeczowe kon­
takty nie maja zbyt długiej je­
szcze historii Ze swej strony czy­
nimy wszystko co możliwe, by 
spopularyzować wśród mieszkań­
ców Norymberg!, a szczególnie 
Langwasser. wiedzę o  przepięk­
nym Krakowie. Mamy opracowa­
ny prograim działań na najbliższe 
miesiące, a zaintoresowamie K ra ­
kowem wśród bywalców  nasze­
go Domu Kultury stale rośnie.

—  Dziękuję za rownowę.

W  krakowskim Oddziale PAN

Ekspozycja książek naukowych z NRD
(Obsł. wł.). W  saJach wystawowych Biblioteki P A N  w Krakowie 

odbyło się wczoraj otwarcie ekspozycji książek naukowych wydawa­
nych przez Akadem ie-Verlag-Berlin. czyli wydawnictwo A ka­
demii Nauk NRD. Wydawnictwo reprezentował jego dyrektor Hans 
Kruschwitz, którego powitał w  Krakowie Augustyn Bialic. szef kra­
kowskiego Oddziału „Ossolineum” . Obydwa te wydawnictwa współ­
pracują ze sobą i obecna wystawa jest tego efektem. Pokazano na 
niej 250 książek bardzo starannie wydanych, z różnych dziedzin wie­
dzy. Książki te po wystawie poaostana w  Oddziale PAN . Za ten mi­
ły  prezent podziękowała doc. Krystyna Stachowska. kierującą Biblio­
teką PAN . Wystawę można oglądać codziennie w  godz. od 10 do 14.

ta n )

rytetów  ma swój początek 1 ko­
niec. Klarowność takiej listy za­
proponowana w  exposć premiera 
pozwala —  jak sądzę —  dokony­
wać właściwych wyborów.

Notował:
JANU SZ K O T A R S K I 

(P A P )

Dan Gillerman 
w Krakowie

(Inf. wł.) W  Krakow ie gości 
Dan Gillerman prezes Izb Hand- 
lowo-Przem yslowych w Izraelu. 
Wczoraj w krakowskim Oddzia­
le Polskiej Izby Handlu Zagra­
nicznego spotkał sie on / szefa­
mi przedsiębiorstw które zaimu- 
ia sie produkcja eksportowa a 
także zagranicznym handlem

Gość przedstawił ofertę współ­
pracy w wytwarzaniu dóbr któ­
rymi można byłoby handlować 
zarówno w Izraelu jak > w kra­
jach trzecich. Chociaż ubiegło­
roczny eksport Polski do Izraela 
wzrósł aż o 60 proc. nadal suma 
iego wartości nie iest wielka — 
18.1 min dolarów, D Gillerman 
uważa, żp w  przyszłym roku bez 
wiekszego trudu można powięk­
szyć ia do 100 min dolarów Po­
nadto izraelskie przepisy sa bar­
dzo zachecaiace do wspólnych 
przedsięwzięć eksportowych do 
Stanów Zjednoczonych i krajów 
EWG. Z wczorajszych rozmów 
wynika, iż beda one realni. (d)

Chcę' przedstawić 
kilka spraw...

(Dokończenie ze i t r  l )  
ma, ag 400 delegatów. Znacznie 
większe nadzieje wiążę natomiast 
z dzisiejszym 3-godzinnym spot­
kaniem z przedstawicielam i no­
wego rządu. Do Warszawy zabie­
ram pytanie skierowane do m i­
nistra finansów. Chcielibyśmy 
wiedzieć jak  bpdzie wyglądało w 
przyszłości opodatkowanie przed­
siębiorstw. czy — i w  jakim  sto­
pniu — rząd przew iduje pod­
wyższenie oprocentowania wkła­
dów oszczędnościowych oraz ich  
rewaloryzację, a także — czy na­
stąpią zmiany w zasadach kształ­
towania środków  na wynagrodze­
nia. Dla naszego zakładu istot­
ne są także sprawy produkcji 
eksportowej. W  ramach swych 
nadzwyczajnych uprawnień rząd 
wydał w m aju br. zarządzenie, 
które zawiesza u lg i z tytułu eks­
portu. jeśli zakład nie wykonał 
produkcji kra jow ej na poziom ie  
zeszłorocznym. Czy zarządzenie 
to będzie aktualne w przyszłości?

(m )

Dyżur prawny
Czytelników pragnących u- 

zyskać poradę z zakresu pra­
wa cywilnego, karnego, adm i­
nistracyjnego a także prawa 
pracy i ubezpieczeń społecz­
nych zapraszamy dziś do Dzia­
łu Łączności z Czytelnikami 
w  godz. 14— 16. W  pok. 101 
przy ul. W ielopole 1 dyżurować 
też będzie dziennikarz zajmu­
jący się problematyką społecz­
ną 1 interwencjami. Te le fo ­
nicznie porad nie udzielamy.

SPORT ♦  SPORT
+  SPORT ■  SPORT ♦  SPORT H

Strzał K. Warzychy rozstrzygnął o wygra n ę j j ^ ^ ^ - K ^ ^  “

Z duże i chmury mały deszcz
... w  20 i 38 min. V

(Dokończenie ze str l )  
mecz byli w  ataku, ale... N ie stwarzali sytuaei1 
mogących zaskoczyć uważnie grających gości. Zre­
sztą Albańczycy potrafią grać w piłkę, co udowod­
nili demonstrując kilka kontrataków po ktorycn 
cierpła nam skóra ..

„B iało-czerwoni”- wielokrotnie groźnie atakowali, 
ale były to ataki schematyczne, pozbawione dyna­
miki i nie kończące się silnymi, precyzyjnym i 
strzałami. , .

Jedyny gol, zdobyty przez K. Warzychę, można 
uznać jako zasłużony efekt przewagi jaką w  tym 
meczu mieli nasi piłkarze. Trzeba jednak tez 
stwierdzić, że padł on w  dość szczęśliwych okolicz­
nościach. pośród gąszczu nóg rywali.

Zwycięstwo więc cieszy, ale gra naszej reprezen­
tacji nie może zadowalać. Jednego Polakom nie 
można odmówić: ogromnej woli walki popartej d o­
brym przygotowaniem kondycyjno-szybkościowym

Początek meczu wcale nie wskazywał na to. ze 
Albańczycy wystąpią w roli .kelnerów ” . W praw ­
dzie Polacy ruszyli ostro do ataku — już w 2 min. 
R. Warzycha po podaniu Smolarka zagroził bramce 
Mersiniego — ale goście nie trzymali się kurczowo 
własnego pola karnego. K iedy nadarzała się oka­
zja próbowali zbliżyć się pod naszą bram kę^cnoe 
dopiero w 31 min. oddali pierwszy strzał (Shehu) 
nie znaczy to, że wcześniej nie toczyli pojedynków 
w obrębie lub tuż przed polem karnym polskiego 
zespołu.

Najlepsze sytuacje w I połowie meczu „biało- 
czerwoni”  m ieli w  22 min., kiedy to po długie; 
centrze W dowczyka piłkę przejął Smolarek, lecz 
atakowany nie zdołał celnie strzelić, a także w  25 
min., gdy po podaniu R. Warzycha i strzale Furto-

... .inmpit W 20 i 38 min. W dów ­
ka ^  albańskiego golkipera
Cf y k ,?m  z  d is z S ld fe g ło ś c i .  Bez efektu. Świetną 
strzałami z  w s i e j  ^  41 milŁ W ówczas to zde- 
okazję m ieli tez Rudy lecz jo sa  zablokował
cydował się na s Furtoka ale ten będąc
piłkę. T ra fiła  on P^ - b ram ką'posła ł ją obok

f T ,  Tuż PO Ł .  tym  ra-
^  J e a ło ś c fs O  m etrów  strzelił W dowczyk.
P o  Zprzerw ie w  naszym zespole nastąpi a korzy- 

staa S a :  M atysika zastąpił Z iober W zmocniła 
ona sSTuderzen iow ą gospodarzy. J e d n a k 54 i 55 
min Polacy byli bliscy utraty gola. W andzik tył- 
^  szczęściu może zawdzięczać, że zachował czyś •  
konto N a jp ierw  nie zdołał tra fić  piłką w  światło 
bramki M inga, potem dobrej sytuacji me wykorzy- 
s ta łD em o łla r i. W  58 i 63 min. z daleka strzelał 
Rudy. jednak wynik  me uległ zmianie. W  65 mm. 
ładna ołówką”  po rzucie rożnym  popisał się W ój- 

' cieki ale M ersini obronił ją w  św ietnym  styJu. 11 
m in .'późn ie j znowu w  opałach był W andzik: po 
strzale M ingi p iłkę z lin ii bram kow ej w yb ił R. W a-

I  Areszcie nadeszła 78 min., k iedy to o  ezym 
łuż wspomniałem  —  K . W arzycha silnym  ttrzałero 
w  sam" róg bramki A lban ii zdobył zwycięskiego
gola.

P O L S K A : W andzik —  R W arzycha, W ójcicki. 
Łukasik. W dow czyk —  K. W arzycha, Rudy, M aty- 
sik (46’ Z iober), Urban —  Furtok (73’ Kom ornicki), 
Smolarek.

A L B A N IA : M ersini —  Gęga, Hodja. Jera, Lekbelo
__ Alimehmneti, Demollari, Jasa, M iłlo  —  Shehu (70’
Stoją), Minga.

J A N  F R A N D O F E R T

REM IS N A  W EM B LEY
W  drugim wczorajszym meczu 

grupy II, rozegranym na stadio­
nie W embley w  Londynie. AngMa 
zremisowała ze Szwecją 0:0.

11. Polska
2. Anglia 

Szwecja
4. Albania

2 1—0
1 1 0— 0 
1 1 0—0 
1 0 0—1

meczów e- 
Grecia —

W yniki pozostałych 
limincfcyjnych: gr. I:
Dania 0:2 (0:2), Bułgaria — Ru 
munia 1:3 (1:1). gr. I I I :  ZSRR — 
Austria 2:0 (0:0), NRD — Islan­
dia 2:0 (1:0), gr. IV : W alia — 
Finlandia 2:2 (2:2), R FN  -  Ho­
landia 0:0, gr. V : Szkocja —  Jugo­
sławia 1:1 (1:1). gr. V I: W ęgry — 
Irlandia Płn. 1:0 (0:0). gr V II: 
Luksemburg — CSRS 0:2 (0:2), 
Belgia — Szwajcaria 1:0 (1:0).

PO W IE D Z IE L I PO  M ECZU  •  P O W IE D Z IE L I PO  M E CZU

Trener W OJCIECH Ł A Z A R E K : Niestety , mecz nie ułożył się nam  
taik iaik chcieliśm y. P lany  i marzenia bardzo często n ie  s-oelniają s it 
w zetknięciu, z rzeczywistością. Ryw ale n ieco na>s zaskoczyli. Za gra li 
trochę inaczej niż w spotkaniach, k tóre  m ie liśm y okazję  oglądać na 
taśmie m a g n e toiuidowej. N ie  udało nam się bardzo długo sforsować 
szczelnej już na 30 m etrach od bram ki obrony  ryw ali. Okazało sie to  
zbyt trudne dla na>szvch Piłkarzy. N ie  u m ie li znaleźć odpow iednich  
sposobów Saimo zwycięstwo jednak, m im o bardzo m ałych rozm iarów  
cieszy. Em ocje rozpoczęły się dzisia j lecz rozstrzygnięcia zapadną 
później. W arto  o tym  pamiętać...

Trener S H G Y R I R R O LI: Do 77 m inuty  było zupełn ie dobrze. W y­
dawało m i sie nawet, że padnie na S tadionie Śląskim  rezu lta t-m a rze - 
nie, oczywiście dla nas. D o tego czasu rob iliśm y  wszystko na co nas 
było stać. Chw ila nieuwagi, spowodowana twri. że p iłkarz z num erem  
7 mógł się złożyć do strzału i nasz bram karz był bezradny. Polacy  
osiągnęli w walce sportow ej zwuciestioo M ogło  ono być wyższe, lecz 
wydaje m i sie. że Polacy byli w początkow ych m om entach meczu 
zbyt nerwowi. P ra gn ę li zdobyć bardzo szybko bram kę, w ygrać wyso­
ko. Ja jestem zadowolony. Pokazaliśmy. że stać nas na walkę

„Wiślaczki” w  II rundzie Pucharu im. L. Ronchetti

Odrobiły straty z Yisby
W  rewanżowym  nieczu I  rundy rozgryw ek o Puchar im. Liliany 

Ronchetti W IS Ł A  wygrała w e w łasnej hali ze szwedzkim  zespołem 
V IS B Y  62:41 (32:24). N a jw ięce j punktów zdobyły: Czelakowska i 
Dziurdzia po 16. Boczkowska i Kardas po 11 —  Halley 13.

Krakowianki odrobiły 15-punk- 
towa stratę z pierwszego spotka­
nia w  Visby i awansowały do I I  
rundy.

Mecz rozpoczął sie od., „ fa ­
jerw erków ”  bowiem tuż przed 
pierwszym  gwizdkiem  sędziego z 
Finlandii (tw orzył z nim parę ar-

EXPRESS LO TE K
4, 13,, 24, 28, 39

SUPER LO TE K
24, 27, 31, 34, 35, 43, 45

biter z ZSRR ) z rozb itej na su­
fic ie  żarówki posypały sie iskry.

Szwedki zaczęły mecz ? du­
żym  animuszem O bjęły prowa­
dzenie 6:0. Pierwsza punkty dla 
gospodyń zdobyła Aoczkowska 
dopiero w  4 min. Krakow ianki 
na szczeście szybko odrobiły stra­
ty  i przez większa część I  po­

łow y  meczu prow adziły  różnica 
8 pkt. Ich ryw alk i, na czele z 
Murzynką J la lle y  (żoną trenera 
V isby) grały ambitnie, ale odsta- 
w ały  um iejętnościam i od ..wiśla- 
czek” .

P o  przerw ie  przew aga W isły 
była jeszcze wyraźn iejsza, zw ła­
szcza gdy za nieć przew in ień boi­
sko musiała opuścić reprezentant­
ka Szw ecji Rosengren. M iędzy 30 
a 36 min koszykarki z V isbv nie 
zdobyły żadnego punktu W  36 
min. gospodynie p row adziły  iuż 
60:33.

Tren er „w iślaczek”  Z. Kassyk 
pow iedzia ł że w ierzy ł w  w ygra­
na sw ojej drużyny, ale nie sa­
dził. iż  uda sie le i odrobić tak 
duża stratę (jur)

SERWIS INFORMACYJNY ■ SERWIS INFORMACYJNY

Nieco chłodniej!
Polska jest na skraju wyżu znad 

Skandynawii. Krakowskie Biuro 
Prognoz IMGW przewiduje, ie  
dziś będzie bezchmurnie, okresami 
zachmurzenie małe, a lokalnie 
przejściowo umiarkowane. Rano 
miejscami mgły. Temperatura ma­
ksymalna 7 dzieA od 12 do 16 st., 
w  Tatrach około 3, a minimalna 
nocą od 0 do 4, lokalnie przymroz­
ki do —8. Wiatr słaby i umiarko­
wany, w ciągu dnia okresami dość 
silny, z kierunków wschodnich.

Prognoza orientacyjna na nastę­
pną dobę — pogoda i temperatury 
bez większych zmian. Od piątku do 
wtorku będzie dość chłodno. Za­
chmurzenie małe lub umiarkowane 
i przeważnie bez opadów. Tempe­
ratura maksymalna od 8 do 14 st.. 
a minimalna od 0 do 6, miejscami 
przymrozki. Wiatr na ogół umiar­
kowany z kierunków zmieniają­
cych się z przewagą wschodnich. 
Mgły i zamglenia.

Ciśnienie atmosferyczne w Kra­
kowie na wysokości lotniska W Ba­
licach t 19 bm. godz. 13: 744,2 rami 
tj. 992,2 hPa, niewielki wzrost.

Temperatury z 19 bm. godz. 13: 
Kraków, Nowy Sącz i Zakopane 10, 
Tarnów 9, Hala Gąsienicowa i 
PrzemySl 8, Kasprowy Wierch 8, 
Warszawa 1S st.

Słońce wzeszło dziś w Krakowie 
o godz. 6.10, a zajdzie o 18.39. Dzień 
jest już krótszy o 5 godzin* 34 mi- 
nuty i ma 10 godzin 29 minut, (k)

Film
At miło popatrzeć, jak pełna jtst 

sala kina .K ijów” , gdzie wyświe­
tlani są „Nietykalni”. Ale też fir­
mują ich nazwiska, które działają 
jak magnes: Robert De Niro, Sean 
Connery, reżyser Brian De Palma 
(czy to nie jego najlepszy film?) 
i nie przynoszą zawodu w krwawej 
opowieści o Ganglandzie, jakim w 
czasach prohibicji stało się Chica­
go, zawładnięte przez Al Capone. 
— Po raz pierwszy zorganizowane 
U nas zostały Dni Kultury Republi­
ki Federalnej Niemiec, obejmujące 
także pokazy filmowe. Trzeba więc 
zwrócić uwagę na przegląd w ki­
nie „Mikro”, gdzie obok ekraniza­
cji dzieł literackich obecny jest 
również wybitny reżyser Wim Wen- 
dere, z którego twórczości poznali­
śmy dotychczas tylko „Paris, 
Texas", a teraz możemy zobaczyć 
jego najnowszy film — „Niebo nad 
Berlinem” . Impreza zachodnionie- 
miecka potrwa do 25 bm.

Muzyka
Spośród symfonii Fclixa Mendels­

sohna szczególną popularność zy­
skały: I I I  „Szkocka” i IV  „W ło­
ska” . W programie koncertów sym­
fonicznych Filharmonii Krakow­
skiej 21 i 22 bm. figuruje -  nigdy 
w Krakowie nie wykonywana — 
jego II  Symfonia B-dur op, 52, no­

sząca określenie „symfbnia-kantata” , 
a żatytułowana „Lobgesang” . Dzie­
ło to — przeznaczone na głosy so­
lowe, chór i orkiestrę — powsta­
ło dla uświetnienia 400. rocznicy 
drukarsty/a l miało swoje prawy­

konanie w 1840 roku w słynnym 
z działalności J.S. Bacha lipskim 
kościele św. Tomasza. Dziś powra­
ca do nas nie tylko jako dokument 
epoki, ale także jako znaczące o- 
.siągnięcie twórcze jednego z naj­
bardziej łubianych kompozytorów 
romantyzmu. II Symfonię Men­
delssohna poprowadzi — zawsze u 
nas chętnie przyjmowany - Ro­
land Bader (Berlin Zachodni), jako 
soliści wystąpią: Krystyna Tybu- 
rowska, Anna Plewniak, Jerzy 
Knetig.

Ksiqżki

Barbara W. Tuchman — „Tele­
gram Zimmermanna", Min. Obro­
ny Narodowej, 1988 r. nakład 
30.000 egz. wyd. I, cena 590 zł. 
tłum. Maria i Andrzej Michejdo­
wie.

Amerykańska znawczyni historii 
Barbara Tuchman (dwukrotna 
laureatka prestiżowej nagrody Pu- 
litzera) tym razem prowadzi nas 
tropem pasjonującej sprawy: jak 
to się stało, że naród amerykański 
jeszcze w lutym 1917 roku, jak naj­
dalszy od myśli przyłączenia się 
do wojny, raptem, nie)edwie w cią­
gu paru dni, całkowicie zmienia po­
glądy, pod wpływem telegramu 
kajzerowskiego ministra do amba­
sad w Waszyngtonie i w Meksyku. 
Straszliwy ładunek musiała zawie­
rać owa szyfrowana depesza, że jej 
skutki odczuwamy do dzisiaj: wła­
śnie od tamtych chwil, od wiosny 
1917 roku, datują się znane nam 
poglądy Stanów Zjednoczonych ną 
politykę światową. O kulisach tych 
zdarzeń opowiada w sposób pasjo­
nujący ta sensacyjna książka.

Przypomnijmy, że Barbara Tuch­
man jest autorką takich bestselle­
rów jak „Sierpniowe salwy” , 
„Marsz szaleństwa”, „Odległe 
zwierciadło” i „Wyniosła wieża”.

Filatelistyka

Obchodzona- uroczyście 45 rocz­
nica powstania Ludowego Wojska 
Polskiego została upamiętniona 
przez Pocztę Polską specjalną emi­
sją dwóch znaczków wartości no­
minalnej 20 zł każdy. Przedstawia­
ją one odznaczenia bojowe: Medal 
„Zasłużonym na Polu Chwały’’ i 
Krzyż „Bitwy pod Lenino” . Walo­
ry te ukazały się w nakładach po 
8 min szt., a wraz z nimi pamią­
tkowe koperty pierwszego dnia o- 
bieĝ u (FDC) z okolicznościowym 
stemplem pocztowym stosowanym 
w UPT Warszawa 1 w dniu wpro­
wadzenia znaczków do obiegu pocz­
towego — 12 października br.

*
W ramach wieloletniego cyklu 

emisyjnego Poczty Polskiej „Głowy 
wawelskie”  ukazał się kolejny 
znaczek. Przedstawia on „Dziew­
czynę w wianku” i posiada war­
tość nominalną 15 zł. Ta sama 
rzeźba została zaprezentowana już 
wcześniej, w 1985 r., na znaczku 
wartości nominalnej 5 zł dostoso­
wanej do aktualnej wówczas tary­
fy  pocztowej. Znaczek obecny zo­
stał wprowadzony do obiegu pocz­
towego w dniu 12 października br., 
a wraz z nim znalazła się w 
sprzedaży koperta pierwszego dnia 
obiegu (FDC), na której znaczek 
został skasowany okolicznościowym 
stemplem pocztowym stosowanym 
w tym dniu w  UPT Kraków 1.

Ruszają rozgrywki w  pierwszej lidze siatkówki

W is ła : Początek bez Szryniawskiej
Siatkarki W IS Ł Y  trenowały z myślą o zbliżajacym  sie sezonie m 

jn. na obozach w  Rumunii i w  M iędzybrodziu. R ozegra ły  dużo (oko-^

ń o w l , T a f c o w ^ i ^ ? h- UCZeStniCZaC w  b e j a c h  w  R FN . Sos-

n a ^ ^ c h ^ P o l ^ Ł ^ ^ 11*”  uwvaralv w  Katowicach nólfi-
TreM ra K ed rln . L Wt m€czach ^omolet zwycięstw.«ędryne martwi kontuzja Szryniawskiej. Bóle mieśniewe 

me pozwalały rei na trening. Najorawdonodobniei nie w ystan f on l

w ttrz e ^ e  w f  * ° „ T  kt'akow ianki za ję ły  wysoka, trzecia lokatę. Po-

sięj  być™BKS S f  f a w o r e m  ’ ' wyd^e

siu kLrŵ rv̂ iv^tńĉ -
spodziankę może sprawić beniaminek Spójnia W edłua n o ^ S >

rozegra ja ^ o ^ a n i f p l a ^ o f f  T a ^ n a u s u ra c ie  M w ' ]  *  nasteOT,i*  
w  najbliższy poniedziałek ze Stała w  M ielcu. ^ ^ J e F i l

Hutnik: Znowu z  Wagnerem, ale...
Siatkarze H U T N IK A  nrzvao- 

towyw ujac sie do nowego se­
zonu trenowali m. in. na zgru­
powaniach w  Brermei i w  L im a­
nowej. P rzez dwa tygodnie prze­
bywali w  Tunezji (szkoda ty lko 
ze bez dwóch oodstawwvvch gra­
czy: Golca i Martyniuka. Roze- 
graii sporo spotkań co"TT-in ”o- 
wyoh. m. in. z SC Lipak i Loko- 
tnotiveim K ijów .

Ostatnim sprawdzianem fo r- 
m y .hutników” był wvstep w  
Półfinale Pucharu Pol siki w  Ol- 
Ł N i*  w TM d ł on jednak 
najleoiej. Krafkoiw^anie orzeera* 
U dwa mecze 1 zafeli douiero I I I  

-re;ner P w o w a r  oow ie-
T k! or?v  oodonie-

czni podeszii do turnieju niezbyt 
poważnie.

Od poniedziałku trenuje z ko­
lega™  Wagner. kt6ry »owr£cl? 
do Hutoi,<a no skończeniu służ­
by w ojskow ej i grze w  Legii.

NaJo.żoma na niego prze^ PZPS  
dyskw alifikacja  zakazuje mu je­
dnak gry aż do 5 lutego. P ro ­
b lem y zdrowotne m ieli ostatnio 
Fornal oraz Ratajczak (ten dru- 
g1 nie grał w  Olsztynie, w c ia i 
musi łykać antybiotyki).

Hutnik Drzystęmi.ie do roz­
gryw ek jako obrońca tytułu. Ma­
rzy  o powtórzeniu sukcesu z po­
przedniego sezonu. Kandydatów  
do „złota”  iednak nie brakuje. 
Zdaniem krakowskiego szkole­
niowca o  m iejsce w  pierwsze 1 
..czwórce” , obok Hutnika, ubie­
gać sie beda: Stal Stocznia, Kę­
sowa. A Z S  O lsztyn i A Z S  Czę­
stochowa. Regulam in rozgrywek 
lesit taki sam, fe/k u pań: najpierw  
mecze systemem .każdy  z każ- 
dyra” . a potem o la y  otff. ..Hutni­
cy”  zainamsuruia ligow e zmaea- 
* 9 ,w  najbliższa sobotę spot­
kaniem ze Stała w  Nysie. Dzień 
późnie i zmierza sie z  Gwardia we 
Wrocław iu. (fil)



DZIENNIK POLSKI

Z głębokim talem  1 smutkiem j

>*» -SrsssŁ,*’, r., “* “
tow. W Ł A D Y S Ł A W  JAROSZ

zasłużony działacz ruchu i-n w  ■
Krzyżem  Virtuti M iliteri, Złotym R ?zvż ’ k2mbatanł odhaczony

o d ^ em  nymi - S S S S Zaslugl ł wieloma In-
P o M ^ d ^ z? e * ^ r t Wany’ szlachetny człowiek, 

na cmentarzu w  C h rza n o w ie^ ” 1* *  2° pażdziernlka •  godz. 14.30 
Pogrążona w  głębokim smutku I żałobie 

___________________  RODZINA

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w  dniu 17 października 1988 r.
zmarł

mgr JÓZEF ŚLUSARCZYK
P ^ ^ ^ c zn o ^ K s fp J a leL Pi!lL " ’ długoletni pracownik Zespołu Szkół 
walerskim O rderlf r v w ! i  W. Krakowie, odznaczony Krzyżem  Ka- 

Odrodzenia Polski oraz innymi odznaczeniami 
rw . „ j i  j  państwowymi i resortowymi, 

bttnj^ pedagog1188 nieodżałowany  k°^ga , szlachetny człowiek, wy-

d S k a  gÓdznai 4T o entarZU Rakowickim w  22 P ^ -
Rodzinie Zmarłego składamy w yrazy najgłębszego współczucia.

Dyrekcja Zespołu Szkół 
Pollgraficzno - Księgarskich, 
koleżanki, koledzy, młodzież 

. ______ oraz wychowankowie

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 17 października 1988 r.
zmarł

mgr JÓZEF ŚLUSAR CZYK
długoletni pracownik Drukarni Narodowej w  Krakowie, wybitny 
specjalista w  dziedzinie poligrafii, wychowawca młodzieży. Odzna­

czony Krzyżem  Kawalerskim  Orderu Odrodzenia Polski 
Odszedł od nas nieodżałowany kolega i szlachetny człowiek. 
Pogrzeb odbędzie się w  sobotę 22 października o godzinie 14.30 

na cmentarzu Rakowickim.
Dyrekcja, PO P PZPR, Rada Pracownicza, ZZ PPP  PR L  

oraz koleżanki i koledzy

Ź głębokim żalem zawiadamiamy, że w  dniu 17 października 1988 r. 
w  wieku 82 lat odszedł od nas na wieczną wartę

druh hm P L  M IKOŁAJ H NATIK  '
Nieodżałowanej pamięci druh M ikołaj — instruktor senior ZHP do 
ostatnich dni swego życia był aktywnym instruktorem naszego 
związku, pełniąc funkcje zastępcy przewodniczącego komisji re­
w izyjnej stopni instruktorskich KCh, przewodniczącego komisji 

instruktorskiej hufca Nowy Targ.
Za swą długoletnią, pełną poświęcenia służbę instruktorską 

w ZHP został odznaczony Krzyżem  Komandorskim OOP, Krzyżem  
Kawalerskim OOP, Medalami 40- i 30-lecia PRL, Złotym Odzna­
czeniem im. J. Krasickiego, Złotym Krzyżem  „Za zasługi dla 
ZHP”  i wieloma innymi odznaczeniami państwowymi, resortowy­
mi i regionalnymi.

Pogrzeb odbędzie się w  dniu 21 października 1988 r. o godz. 13 
na cmentarzu komunalnym w Nowym  Targu.

Cześć Jego pamięci! •
, Zuchy, harcerze i Instruktorzy Nowosądeckiej Chorągwi ZHP 

im. Janka Krasickiego

S. f  P.

EM ILIA  NOSZKIEW ICZ
najukochańsza Żona, Matka, Babcia i Teściowa, ' zmarła nagle 

w~dniu 16 października 1988 r.
Odprowadzenie Zmarłej na miejsce wiecznego spoczynku odbę­

dzie się z kaplicy na cmentarzu w  Krakowie t-  Batowicach 
w  piątek 21 października o godz. 14; o czym powiadamia pogrążo­
na w  głębokim żalu

RODZINA

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w  dniu 14 października 1988 r.
zmarł

kpt. rez. inż. JÓZEF BIK
oficer Wojska Polskiego, wychowawca wielu pokoleń żołnierskich, 

łubiany i szanowany przez kolegów i przyjaciół. 
Odprowadzenie Zmarłego na miejsce wiecznego spoczynku na­

stąpi na cmentarzu Rakowickim w piątek 21 października o godz.
13.30. 1

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy głębokiego współczucia. 
Cześć Jego pamięci!

Koledzy z Koła N r 22 
Związku Byłych Żołnierzy Zawodowych

Uniwersytet Jagielloński z głębokim żalem zawiadamia, że w dniu 
15 października 1988 roku zmarł

FRANCISZEK ŁA D A
emerytowany, długoletni pracownik Ogrodu Botanicznego 

Uniwersytetu Jagiellońskiego.
Pogrzeb odbędzie się w piątek 21 października 1988 roku o godz.

11 na cmentarzu w  GrebałoWie.
Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy głębokiego współczucia.

Rektor Uniwersytetu Jagiellońskiego, 
dyrekcja 1 pracownicy UJ

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w  dniu 15 października 1988 r., 
po długiej i ciężkiej chorobie, opatrzony św. sakramentami, zmarł 

w  wieku 85 lat

prof. dr JÓZEF GONDEK
człowiek w ielk ie j dobroci, o szlachetnym sercu, w ielki patriota, 
wierny do końca swych dni harcerskiej przysiędze, bezgranicznie 
oddany pracy naukowej i wychowaniu młodzieży, uczestnik wojny 

obronnej 1939 r.
Msza św. żałobna odprawiona zostanie w sobotę 22 październi­

ka o godz. 8.30 w  kościele Bożego Ciała w  Krakowie.
Złożenie do grobowca rodzinnego nastąpi w  tym samym dniu 

. o godz. 14 na cmentarzu Rakowickim w Krakowie.
Pozostali w  żałobie

ŻONA, SIOSTRA, RODZINA

Z głębokim żalem żegnamy, zmarłego dnia 15 października 1988 r., 
naszego drogiego Kolegę i Przyjaciela

Prof. dr JÓZEFA GONDKA
wieloletniego prezesa i honorowego członka PTPit, ^niestrudzonego 

krzewiciela wiedzy z zakresu ochrony roślin.
Pogrzeb odbędzie się w  sobotę 22 października o godz. 14 na

cmentarzu Rakowickim. ____ _____
Zarząd Oddziału PTFit w  Krakowie

Dyrekcji Okręgowych Kolei Państwowych w Krakowie, Kolejowe­
mu Klubowi Sportowemu „Olsza” oraz wszystkim Przyjaciołom, 
Znajomym 1 Krewnym, którzy wzięli udział w  uroczystości pogrze­

bowej naszego kochanego Taty

śp. EUSTACHEGO RYCHLIŃSKIEGO
tą drogą składamy najserdeczniejsze podziękowania

CÓRKA 1 SYN

W czwartą rocznicę śmierci

śp. STAN ISŁAW A TAKUŚKIEGO
profesora AGH

zostanie odprawiona msza św. w  kościele SS. Karmelitanek Bosych 
przy ul. Łobzowskiej 40 w  piątek 21 października 1988 r. o godz. 7 

rano, o czym zawiadathiają

ŻONA i CÓRKI i  RODZINAMI

W intencji

śp. JAN IN Y  BUDZIŃSKIEJ z d. Leszczyckiej
zostaną odprawione msze św. w  sobotę 22.10.1988 o godz. 17 w  ko­
ściele św. Bartłomieja w  Mogile oraz w  poniedziałek 24.10.1988 o 

godz. 19 w  kościele OO. Piajrów przy ul. Pijarów 2
M ĄŻ

W  drugą, bolesną rocznicę śmierci

śp. TADEUSZA STRĄCZKA
zostanie odprawiona msza św. w  kościele św. Floriana we wtorek
25 października o godz. 18.30 o czym powiadamiają życzliwych Je­

go pamięci
ŻONA l SYN

W  piątek 21 października mija 4. bolesna rocznica śmierci naszego 
nigdy nie zapomnianego Męża 1 Ojca

śp. mgr inż, W ŁA D Y S ŁA W A  RYTLA -K UCA
Msza św. w  Jego intencji odprawiona zostanie w  środę 26.10. o

o godz. 18 w  kaplicy przy ul. Brodowicza

JUSTYNA RYTEL-KUC z CÓRKAMI

W 1988 r. upłynęła 100. rocznica urodzin i 10 rocznica śmierci mego
Ojca

śp. W ŁA D Y S ŁA W A  LEW ANDOW SKIEGO
oraz 4. rocznica śmierci mej Matki

śp. AURELII z Kalinowskich LEW ANDOW SKIEJ
W dniu 10 października br. o godz. 10.30 w  kościele św. Marka 

przy 'ul. Sławkowskiej w  intencji Zmarłych zostanie odprawiona 
msza św. o czym zawiadamia

CÓRKA

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w  dniu 16 października 1988 r. 
zmarła nasza najdroższa Żona, Mamusia, Babunia

Ł  t  P-

JAD W IGA  K A LA N D YK
s domu GUZDA

urodzona 3 grudnia 1918 r.
Msza św. żałobna odprawiona zostanie w  piątek 21 października

o godz. 11 w  kościele p.w. Matki Bożej Dobrej Rady w  Prokocimiu.
Uroczystości pogrzebowe odbędą się w  tym samym dniu o godz.

13.15 na cmentarzu Podgórskim.
Pogrążeni w. bólu i żałobie

MĄŻ, SYN, SYNOWA, W N U K I 1 RODZINA

Z głębcfkim żalem zawiadamiamy, że w  dniu 16 października 1988 r. 
odszedł od nas na zawsze przeżywszy 58 lat

Ł t  P-

EDW ARD SIUPIK
najukochańszy Mąż, Tatuś, Brat i Dziadziuś. 

Odprowadzenie Zmarłego na miejsce wiecznego spoczynku na­
stąpi w  piątek 21 października, po mszy św. odprawionej o godz. 
10 w kaplicy na cmentarzu Rakowickim.

Pogrążeni w  głębokim smutku

ŻONA, CÓRKI, SYN, BRAT, ZBĘC, W NUK l RODZINA

PRACA

ZATRUDNIĘ malarzy, tynkarzy, de­
karzy. Tel. grzecznościowy 34-32-16,
14—19. . 6-42509

NAUKA

MATEMATYKA
21-58-09.

Krawczyk — tel.
g-36163

SZYBKI kurs angielskiego — BoUamd, 
tel. 55-73-85. g-44306

STUDENT anglistyki udzieli lekcji. 
Szaszkiewlcz, tel. 11-76-26, wieczorem.

SPRZEDAŻ

PILNIE sprzedam 190 D, 1981. Pabia­
nice, tel. 15-68-44, po 17.

SPRZĘT audlo-tv-video 1 kuchenki 
mikrofalowe — firmy Samsung. In­
formacje: „Elektronika”, Kraków. 
Proszowicka 9, tel. 34-19-10, 9—16.

FSO 1500, grudzień 1983 — sprzedam. 
Tel. 22-06-14. g-46177

POLONEZA 1983 — sprzedam. Tel. 
66-82-90.

LOKALE

MIESZKANIA, domy, parcele — kup­
no -j- sprzedaż — wynajmowanie — 
Stronczak, al. Słowackiego 18, ponie­
działki, czwartki.

MIESZKANIA, nieruchomości — po­
średnictwo — Mańkowski, Stradom 5, 
poniedziałki, wtorki, czwartki, 12—17

MIESZKANIA, domy, parcele — kup­
no — sprzedaż — Brzezińska, os. Sta­
lowe 14/9, tel. 44-20-95 — wtorki — 
czwartki, (10—18). g-37620

DOMY, mieszkania, parcele — kupno
— sprzedaż, Zamojskiego 75, wtorek
— czwartek, 13—18, tel. 66-67-91.

NIERUCHOMOŚCI

MIESZKANIA domy — kupno, sprze­
daż — Spółka prawnicza, Kraków, 
Stradom 11, wtorki, czwartki, 9—18.

g-39245

DOM 2-piętrowy, r warsztatem — 
sprzedam. Dębica, tel. 34-30.

DOMEK letniskowy, w górach — ku­
pię. — Oferty 36109 „Prasa” Kraków, 
Wiślna 1

USŁUGI

CYKLINOWANIE —
12-68-49.

B iel -  tel. 
g-39922

RADIOWĘZŁY — montaż, remont. — 
Czerwonka, tel. 66-27-12, wieczorem

CYKLINOWANIE, lakierowanie, wo­
skowanie parkietów — Dudek — tel. 
66-95-65. g-30405 / 6

KARNISZE aluminiowe z dostawą, 
wiercenie udarowe — Kurbiel, tel. 
66-70-62. g-41025

ZABEZPIECZĘ drzwi przed włamar 
niem z komfortowym obiciem drzwi. 
Montaż zamków, drzwi harmonijko­
wych — poleca Iliński, tel. 48-15-77, 
wewn. 503. g-45549

KARNISZE aluminiowe — własne lub 
Klienta — montuje Korab — tel. 
43-51-64. g-41049

ANTYWŁAMANIOWE zabezpieczenie 
drzwi z komfortowym obiciem oraz 
montaż zamków — poleca Jacek Ja­
recki, tel. 37-30-66, wewn. 37, 8—15.

KOMFORTOWE tapicerowanie drzwi, 
zabezpieczenia przed włamaniem, 
montaż zamków — uprzejmie poleca 
Maria Kryścio, Jel. 55-12-44.

PR ZE STR A JA N IE  o tv  Pa l/Secam . — 
W szystkie typy. Gwarancja. Szostak, 
K raków , F ilarecka 2.

K A R N IS Z E  a lum iniowe — dostawa — 
Tarach, tel. 47-28-57.

„y iD E O B A J T ”  — poleca przestraja-
n ie te lew izorów  na system P a l/ S e ­
cam w Krakow ie, Tarnow ie, Nowym 
Sączu. Roczna gwarancja. Zgłoszenia: 
K raków , tel. 33-85-30, (9—12).

K A R N IS Z E  alum iniowe, zabezpiecza­
nie drzw i, tapicerki, zam ki — pole­
ca Treszczyński, tel. 37-58-16.

ELBOX _  V ldeo! Przestra jan ie te­
lew izorów  na secam/pal. Te le fon  
33-53-46, od poniedziałku do czw art­
ku, 9—13. g-41520

D Y W A N  — service! Czyszczenie dy­
w anów, tapicerki Wap-em. Danek — 
tel. 33-01-39. g-40696

M O N T A Ż  drzw i harm onijkow ych — 
zamków. G iirtler, tel. 11-78-04.
_________________________ g-44213

CZYSZC ZEN IE  dyw anów , tap icerk i —
Pietrzak , tel. 12-19-93.

C ZYSZCZEN IE  dywanów, thaplcerki
— W ojcieszak, tel. 33-28-93.

T A P IC E R K A  drzw i, zamki, zabezpie­
czenia antyw łam aniowe — Marzyński
— tel. 44-62-95.

C Y K L IN O W A N IE , lakierow anie — 
M ichorczyk, tel. 33-21-08.

,,DO M ATO R ’* — tapicerka, zabezpie­
czen ie drzw i, zamki, karnlsze* zacze­
py okienne. Tel. 43-12-06, (8—19).

PR Z E PR O W A D Z K I k ra jow e — facho­
w o — W arczyński, tel. 33-ll-]7 
________________________________  g-39002

K O N SE R W A C JA  antykorozyjna sa­
m ochodów  osobowych, dostawczych — 
Kołaczek, tel. 78-25-87, 8—16.

CZYSZC ZEN IE  dywanów, tapicerki, 
m ycia ok ien — Pichór, te l 66-01-82.
___________________________ g-43496

REJESTRACJA kam erą video — 
Sw iderski, t‘el. 66-62-60.

M YC IE  okien — sprzątanie. — 
Ostrowscy, tel. 11-79-23.

CZYSZCZENIE dywanów, tapicerki
Wap-em — Paciorek, tel. 47-40-25.

g-40555

OBWODY drukowane — wykonuję. 
Sęk, tel. 66-72-50, wieczorem.

WIERCENIE udarowe, montaż kom­
pletów łazienkowych — zaczeków 
okiennych — Kodura, tel. 33-70-35.

UKŁADANIE, cyklinowanle, lakiero­
wanie, woskowanie — Górniak, tel 
47-37-15. g-40808

MONTAŻ zamków, zabezpieczenie, 
tapicerka drzwi — Piechota — tel. 
55-31-21. g-37439

DEZYNSEKCJA preparatem zachod­
nim — Grajnert, tel. 55-75-52.

ELEKTROMECHANIKA pojazdowa U 
Klienta, montaż autoalarmów — . 
Ujczak, tel. 66-17-30, 8—9.

g-42779

KOMFORT montuje drzwi harmonij­
kowe, zamki, tapicerki drzwi. — Tel
4S-56-54, (10—11 — oprócz sobót, nie­
dziel). g-37085

RÓŻNE

SKLEP agencyjny „Ania", ul. Dzier­
żyńskiego 89 — oferuje po cenach 
konkurencyjnych ocieplane, modne, 
wysokie jakości kurtki damskie 1 me- 
skie. g-43997

SKLEP meblowy w Nowej Hucie, os. 
FJohaterów Września (pętla tramwa­
jowa), poleca: mebloSciankl. komple­
ty wypoczynkowe, biurka, amerykan­
ki oraz boazerię.

$ fe £ Y l-0
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u przejmie ooZeca

KOMFORTOWE 
WYCISZANIE DRZWI 

Z ZABEZPIECZENIAMI

F IL H A R M O N IA  K R A K O W S K A  
IM . K A R O L A  SZYM A N O W SK IE G O  

Kraków, ul. Zwierzyniecka 1

zatrudni DYRYGENTA na stanowiska
kierownika chóru mieszanego

Podanie wraz z życiorysem należy składać w Dziale Kadr 
P F K  do dnia 31.10, br. * -  K-10069

SSttSBKZS

Z A K Ł A D  E LE K TR O N IC ZN E J T E C H N IK I O BLICZENIO W EJ 
w  K R A K O W IE -ŁĘ G U

pilnie zatrudni
N A  K O R Z Y S T N Y C H  W A R U N K A C H  PŁA C O W Y C H

Z-CĘ GŁÓW NEGO KSIĘGOWEGO.
W arunki pracy j' piaićy do lizgodnieniai w  Dziale Pracowni­

czym  —  K raków -Łęg, ul. Szafrańska 11, tel. 44-46-77, wewn. 
22 lub 37. _

K-7868

K R A K O W S K IE  Z A K Ł A D Y  
P R ZE M Y S ŁU  SP IR YTU SO W E G O  I DROŻDŻOW EGO 

„PO LM O S "
Kraków

zatrudnią natychmiast
A ślusarzy 
A tokarzy 
A elektryka
A pracowników n iewykwalifikowanych (mężczyzn I ko­

biety)

Zgłoszenia: Dział Spraw Pracowniczych Kraków , ul. Fabrycz­
na 13, tel. 11-89-00. wewn. 274, 12-35-66.

K-9456

Polski Związek Niewidomych, Zarząd Okręgu w Krakowie

zatrudni natychmiast
1) pracownika d/s rehabilitacji, na pełny etat. Wymagane wy­

kształcenie średnie i kilkuletni staż pracy
2) pracownika d/s KO. na pełny etat Wymagane wykształce­

nie średnie
3) pracownika do prowadzenia kasy i sipraw administracyjnych, 

na pełny etat. Wymagane wykształcenie średnie i kilkulet­
ni staż pracy

Zgłoszenia przyjm uje K ierow nik  Okręgu, Kraków, ul. Wes­
terplatte 31/1. tel. 22-97-16.

. K-9021

P.IR .P .Ch. N A FTO B U D O W A  ZBM-3 JASŁO

zatrudni natychmiast
pracowników z okolic Nowego Targu na budowie w  Łopusznej
w  następujących zawodach:

A inżynier lub technik budowy ze specjalnością budownic­
two ogólne

A inżynier lub technik budowy ze specjalnością budowa mo­
stów

Zgłoszenia przyjm uje i informacji udziela PIRPCh. Naftobu- 
dowa ZBM-3 Jasło, ul. N iegiowicka. tel. 65-70,

K-10352

r__Tn»T. TT__ „ a ,  g hth Krakowskie Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa-Książka-Ruch”  w  Krakowie, ul. Wiślna 2. ADRES REDAKCJI i 31-072 Kraków, ul. Wielopole 1,'H p. TELEFONY! Centralaj 22-75-!

„ i tTrab-n-mcta 19 tel 21-35-20. Ogłoszenia przyjmuje
RSW Prasa-Ksiażka-Ruch” na . terenie całego kraju Prenumeratę ze zleceniem zâ  przyjmuje Centrala^ Reportażu Prasy i Wydawnictw^ RSW

~ -TToiwaTOfl nr 1153—201045—139 11. - —- „  ..
Kraków, al. Pokoju 3.

Prasa-Książka-Ruch”  ul. Towarowa 28, 00-953 Warszawa,
? SY  Warszawa~ nr 1153-201045-139 11. Szczegółowych informacji o prenumeracie zagranicznej i krajowej udzielają wszystkie oddziały RSW,, Prasa-Książka-Ruch” , oraz urzędy pocztowe. DRUK:
Prasowe Zak ładT  Graficzne RSW „Prasa-Książka-Ruch” — • -  * * * " « "  *



DZIENNIK POLSKI

KRONIKRlKRSKOWSKA
Decyzje o podziale przedsiębiorstw nie zawsze przemyślane

Komuś zaszkodzić-s a m e m u  nie zy s k a ć ?
Przed dwoma miesiącami pisaliśmy o trwającym wciąż przeka­

zywaniu przedsiębiorstw w nadzór założycielski prezydentów i na­
czelników miast. Przypomnijmy, że dotychczas w Krakowskiem 
przejęte już zostały 32 przedsiębiorstwa. Jak dowiadujemy się od 
z-oy przewodniczącego Wojewódzkiej Komisji Planowania — Jana 
Hadały, obecnie na szczebla centralnym analizowana jest grupa 
dalszych ponad 30. przedsiębiorstw (w tym wiele firm  budowla­
nych) pod kątem przekazania ich prezydentowi.

WOJEWODOWIE ŻĄDAJĄ...

Z przekazywaniem przedsię­
biorstw wiąże się* Jeszcze jeden 
problem, a mianowicie podział po­
między województwa przedsię­
biorstw działających na terenie kil­
ku jednostek administracyjnych 
Na podstawie ustawy o nadzwy­
czajnych uprawnieniach i upoważ­
nieniach dla Rady Ministrów or­

gan ten możą obecnie — na wnio­
sek zainteresowanych wzbogace­
niem się o nową firmę wojewodów 
— oddzielić’ od przedsiębiorstwa 
macierzystego zakłady znajdujące 
się w innym województwie, two­
rząc z ' nieb odrębne przedsiębior­
stwa. Dotychczas w ten sposób 
część oddziałów straciło 5 Krakow ­
skich przedsiębiorstw: Hodowla 
Buraka Pastewnego, Przedsiębior-

D o  ł a ń c u c h a  p o m o c y . . .

43 grafiki I rysunki, których 
motywem są uroki Krakowa prze­
kazał wczoraj przewodniczącemu 
Rad;i Narodowe} miasta Krakowa 
Apolinaremu Kozubowi profesor 
A lf Welskl, artysta i  RFN prezen­
tujący vurt „realizmu społecznego” 
tve w Iczesne} sztuce zachodniej.

„Chciałbym at/y mo)e prace wy­
stawione były w Muzeum History­
cznym m. Krakowa i przyczyniały 
się do wielkiej akcji społecznej po­
mocy na rzecz ochrony i odnowy 
zabytków Krakowa" — powiedział 
A lf Welski. Dziękujemy.

(M K )

Gd wczoraj r o z p o c z ę ły  pracę 
t a k ż e  k o t ło w n ie  lo kaln e

Po wielu ciepłych dniach, we wtorek krakowianie wyraźnie od­
czuli spadek temperatury, a pogodnie choć chłodno było również 
wczoraj. Przypomnijmy jednocześnie, iż obecnie warunkiem rozpo­
częcia sezonu grzewczego jest, by temperatura przez trzy kolejne 
dni o-godzinie 19 była niższa od 12 stopni.

We wtorek było wieczorem Riespełna 7 stopni, a równie niska 
temperatura była wczoraj. Warunek jeszcze, wprawdzie nie został 
spełniony, ale -  Jak się dowiedzieliśmy — Miejskie Przedsiębior­
stwo Energetyki Cieplnej postanowiło rozpocząć rozruch na gorąco 
wszystkich źródeł ciepła, a więc Elektrociepłowni w Łęgu, Skawi- ’ 
nie, kotłowni Zakładów Sodowych.

Sukcesywnie pracę rozpoczynają także lokalne kotłownie, a więc 
za kilka dni w większości mieszkań powinno już być cieplej. 
Trzeba się jednak liczyć z tym, że trwać będzie jeszcze odpowie­
trzanie układu w  wielu miejscach, a i z pewnością rury nie wszę- 
trzanie okażą się szczelne. Temperatura wody wychodzącej z ciepło­
wni wynosi obecnie 66 stopni, czyli tyle ile jest konieczne do 
ogrzania mieszkań przy temperaturze powietrza plus 7 stopni, (jas)

łtwo Sprzęta i Transportu Wodno- 
Melioracyjnego, Przedsiębiorstw* 
Transportu Handlu Wewnętrznego, 
Krakowskie Przedsiębiorstwo Pro­
dukcji Materiałów Budowlanych 
oraz Krakowskie Zakłady Prze­
mysłu Owocowo-Warzywnego.

W OBROWIE „STO ŁKA"

TRZEBA SIĘ W YKAZAĆ

Niestety, tylko w  niektórych 
przypadkach podział taki można 
uznać za słuszny. Nie budzi np. 
większych zastrzeżeń odebranie 
Przedsiębiorstwu Produkcji Mate­
riałów Budowlanych stolarni w 
Bielsku-Białej, skoro pracowała ona 
nie tylko na tamtym terenie, ale 
w dodatku je j produkcja pozosta­
wała w innym województwie. Od­
mienna natomiast sytuacja jest z 
firmą melioracyjną, która z dnia 
na dzień decyzją Rady Ministrów 
traci bazę sprzętu w Wadowicach 
1 to w  momencie prowadzenia po­
ważnych prac przy „Rabie-n” . Ta­
ką decyzję szczebla centralnego tru­
dno uznać za przemyślaną (a nie 
jest ona jedyną mylną). Cóż, po­
dejmowana ona była na parę mie­
sięcy przed ustąpieniem rządu, a 
więc w, sytuacji, gdy ministrowie 
za wszelką cenę starali się wyka­
zać efektywną działalnością, czyli 
zdemonopolizować jak najwięcej 
przedsiębiorstw. Czy demonopoli­
zacja ta nie przyniosła więcej szko­
dy niż pożytku — o to już mniej­
sza. Prezydent Krakowa dwukrot­
nie występował do ówczesnego pre­
miera próbując bronić dzielonych 
na siłę firjm (głównie melioracyj­
nej), jednak do dziś nie udało się 
nic wywalczyć, nawet przesunię­
cia terminu podziału.

JEDNEMP SUROWIEC,

DRUGIEMU — PRZETWÓRNIĘ

Na tych kilku przedsiębiorstwach 
podział się — niestety — nie za­
kończy. Ościenni wojewodowie u- 
pominają się bowiem o dalsze 1 to

głównie takie, które na ich terenie 
mają bazę lurowcową, u nas zaś 
przetwórczą i magazynową. Tar­
nowski* wystąpiło np. o część 
„dóbr” Krakowskich Zakładów 
Drobiarskich, nie bacząc na to, że 
poszczególne oddziały tworzą inte­
gralną całość 1 w  razie podziała 
po tarnowskiej stronie pozostałaby 
sama hodowla, bez przetwórni, u 
nas zaś — duży zakład w Niepo­
łomicach, tyle ie  bez surowca do 
przerobu. Ną szczęście, na razie 
udało się z tego wybronić. Mówi się 
jednak, iż podobny podział grozi 
Krakowskiemu Przedsiębiorstwu 
Przemysłu Drzewnego,' Krakow­
skiemu Przedsiębiorstwu Produkcji 
Leśnej „Las”  (o część któfego upo­
mina się Nowy Sącz); chodzą też 
słuchy o coraz silniejszych ten­
dencjach odśrodkowych w pozakra- 
kowskich oddziałach „Vistuli” .

NIE BĘDZIEMY

„PSEM OGRODNIKA**

W  tej sytuacji aż prosi się zadać 
pytanie — a na czym Kraków za­
mierza „położyć łapę” !

;Całkiem świadomie o nic nie 
występujemy — stwierdza Jan Ha- 
dała. Nie widzimy jednostek, gdzie 
zysk x przejęcia ich byłby oczy­
wisty. Jako województwo, które 
nie jest samowystarczalne rolniczo, 
nie chcemy „zadzierać" z ościen­
nymi województwami. W • sytuacji, 
gdy u nich znajduje się baza su­
rowcowa dla naszych przełwówi, 
to — przejmując część przedsię­
biorstwa z braniy rolnej — ty'ko 
byśmy je osłabili, a sami nic na 
tym nie zyskali."

Doprawdy, szkoda, iż władz In­
nych województw oraz szczebla 
centralnego nie stać. na podobnie 
analityczne myślenie. Wówczas bo­
wiem może uniknęłoby się wielu 
nieprzemyślanych decyzji, które 
długo zapewne będą pokutować 1 
wiele złego zdziałają zanim docze­
kają się „odkręcenia” , (w j)

W  przyszłym roku ma być oddanych 14 obiektów

Czy zabraknie pieniędzy 
na odnawianie zabytków

Wstępny projekt plann rewaloryzacji zabytków Krakowa w 
1989 roku przewiduje, i ł  na prowadzenie prac potrzeba będzie 
około 7,5 mld złotych (sporą część z tego pochłonie remont Teatru 
Słowackiego). Obiekty odnawiać będą oprócz Przeds. Rewaloryza­
cji Zabytków i PKZ także inne firm y m. in. „Energoprzem”  (2), 
„Chemobudowa”  (4), Budostal-2; zakłada się także spory wkład 
rzemiosła.

Program przedstawiony na wczo­
rajszym posiedzeniu Komisji O- 
chrony i Rewaloryzacji Zabytków 
Rady Narodowej m. Krakowa mó­
wi, iż remonty prowadzone będą 
w ponad 200 budynkach. W 28 dal­
szych obiektach mają się rozpocząć 
remonty kompleksowe, choć mogą 
tu wyniknąć kłopoty spowodowane 
brakiem mieszkań dla wykwatero­
wanych osób.

Nie ma ani kolejek, ani obniżki cen

Komercyjna jednak w sferze marzeń przeciętnego kierowcy
Głód na benzynę komercyjną wygląda na zaspokojony. Aktual­

nie w Krakowie sprzedaje ją sześć stacji CPN. Jak wygląda zain­
teresowanie 1 kolejki? Na stacji przy ul. Podgórskiej, odkąd można 
jnż realizować kartki na IV  kwartał, sytuacja diametralnie się 
zmieniła.

— W miesiącach wakacyjnych 
irizedawaliśmy dziennie 15 tys:* 
cy litrów komercyjnej, potem ok 
10 tysięcy, s teraz 1—3 tysięcy na 
dobę Przy czym sporo kierowców 
zaczyna już realizować kartki li­
stopadowe, s niektórzy także gru 
dniowe. Ponieważ jednak 'zęść kie­
rowców odstawia swe pojazdy na 
?imę, już takiego naporu, zwłasz­
cza przy wysokiej cenie, nie prze­
widujemy.

Na stacji przy ul. Pilotów ruch 
nieco większy. Niekiedy stoi po kil­
kanaście samochodów, ale tasiem­
cowych kolejek za Rondo Młyń­
skie Jaż nie ma. Sprzedaż spadła

Zmiana repertuaru 
. w Operetce

Dyrekcja Opery i Operetki 
zawiadamia o zmianie reper­
tuaru na Scenie Operetkowej w 
okresie od 19 do 22 bm Zamiast 
operetki ..CAREWICZ" wysta­
wiona wstanie operetka ..WE­
SOŁA WDÓWKA”  F. lehara. 
Bilety zachowują ważność.

z 15—16 tys. 1 jo  7-8  tys. L Małe 
zainteresowanie notuje sprzedają­
ca komercyjną dopiero od miesią­
ca stacja na os. Strusia. Dzienni* 
I—2 tysiące litrów. Do 5 tysięcy 
dochodzi zaś przy ul. Gagarina.

— Trzy tygodnie temu sprzeda­
waliśmy po 10 tysięcy. Teraz kolej­
ki są, ale po kartkową.
-------- 1---------------

Inauguracja 
roku kulturalnego ZMW
Dwie trzecie form aktywności 

członków Związku Młodzieży W iej­
skiej to działalność związana z 
kulturą. Liczne agendy Związku, 
up. krakowski Ośrodek Kultury 
Wsi ZMW „Scena Ludowa” , są te­
go przykładem.

W sobotę i niedzielę odbędzie się 
uroczysta inauguracja roku kul­
turalnego na wsi krakowskiej pod 
hasłem „Wiejskie placówki kul­
tury” . W sobotę jej miejscem bę­
dzie Klub Rolnika w Krzywaczce, 
a w niedzielę o godz. 15 Nowohuc­
kie Centrum Kultury. Wstęp do 
NCK wolny. Organizatorzy ser­
decznie zapraszają mieszkańców 
Krakowa. (s)

Jak widać pogoń za komercyjną 
się skończyła. Najprawdopodobniej 
do przyszłego lata, kiedy to nawet 
ci zmotoryzowani, których na co- 
dzień na droższą benzynę nie stać, 
decydują się na rujnujący budżet 
domowy wydatek. Swoją drogą od 
dwóch miesięcy władze centralne 
zapowiadały, ie  przy spadku po­
pytu, cenę komercyjnej obniżą. O- 
bletnice takie składano kilkanaście 
razy. I  nic. (s)

1988 
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l PRZECHODNIE!

Warunki drogo­
we dobre, w i­
dzialność r *no 
miejscami ogra­
niczona.

Sytuacja blome- 
teorologiczna 
korzystni.

Dyżury

W  1989 roku zakończyć się mają 
natomiast remonty częściowo w  n- 
koło 100 obiektach, a czternaście 
innych zostanie przekazanych do 
użytku. Mają to być budynki przy 
ulicy: Floriańskiej 31 (m. in. sklep 
i 8 mieszkań), Szpitalnej 26, Se­
nackiej 10 (gastronomia i admini­
stracja), Solskiego 20 (m. in. 8 mie­
szkań), Grodzkiej 5 (oficyna — 
przeznaczona dla Imago Artis), Pie­
karskiej 3 (ZOZ Śródmieście), M i­
kołajska 28, w  Rynku Głównym 25 
(oficyna przeznaczona na hotel), 
Mikołaja Reja 3 1 Szpitalnej 18 
(PP  Pracownie Sztuk Plastycznych). 
Odnowione mają być także mury 
w  Dobczycach, Kaplica św. Mał­
gorzaty, Lamus w  Branicach (dla 
Muzeum Archeologicznego) i Dwo­
rek Dolnowiejski w  Myślenicach.

Zarząd Rewaloryzacji Zespołów 
Zabytkowych Krakowa sygnalizuje 
jednak najpoważniejszy problem. 
Otóż w końcu przyszłego roku mo­
że nastąpić całkowite wyczerpanie 
środków NFRZ, gdyż wpłaty — 
mimo ofiarności wielu osób pry­
watnych i Instytucji — na odnowę 
zabytków są coraz mniejsze.

(las)

a p t e k i

Rynek Główny 42 -  te l 22-23-71, 
Długa 88 -r tel. 33-42-90, Krakow­
ska 1 — tel. 22-19-98, Kozłówka — 
tel. 55-51-87, Centrum C bl. 8 — 
tel 44-17-19. Centrum A, bl. 3 — 
tel 44-17-36 Skawina, Ogrody 101, 
Myślenice. Rynek 10. Krzeszowice. 
Sułkowice, Wieliczka. Alwernia, 
Proszowice, Dobczyce, Gdów, Nie­
połomice.

PU NKT INFORMACJI APTECZ­
NEJ: 11-07-65 -  czynny w godz.
8—15 Po godz 15 informacji udzie­
lają apteki dyżurne.

POGOTOWIE RATUNKOW E 
Łazarza 14. 999 -  wezwania do 

wypadków: zachorowania I przewo­
zy: 22-29-99. centrala: 22-36-00. 
Lotnisko Balice: 11-19-99 Rynek 
Podgórski 66-69-99. Nowa Huta: 
44-49-99 Krowodrza, Kazimierza 
Wielkiego 117 33-39-99 Białoprąd- 

*  nicka 8. 34-39-99 Skawina: 999, 
76-14-44 Prokocim, Teligi 55-59-99 
Wieliczka: 78-12-89 alarmowy 999. 
Myślenice: 999 Krzeszowice: 99, 
206-20. Proszowice: 9. Jerzmano­
wice: 384. 48 Niepołomice: 198,
21-02-09 Iwanowice: 99.

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO 
W IA: 22-05-11 czynna całą dobę

SZPITALE 
CHIRURGII OGÓLNEJ CHI­

RURGII URAZOWEJ, UROLO­
GICZNY — Prądnicka 35, CHI­
RURGII DZIECI — Prokocim, 
O KULISTYCZNY — Witkowice, 
LARYNGOLOGICZNY — Koperni­
ka 23 a, MYŚLENICE, Szpitalna 2, 
PROSZOWICE, Kopernika 2; inne 
oddziały szpitali wg rejonizacji.

TELEFON ZAU FANIA : 33-71-37 
ezynny *  god? 16 22 

MŁODZIEŻOWY TELEFON ZA­
UFANIA: 988 — czynny w godz. 
14—19.

TELEFON ZAU FAN IA  AIDS:
31-38-91 — czynny w  godz. 10—12.

DOMOWA POMOC LEKARSKA, 
tel 55-56-64 — czynna w godz.
9—20.

N AG ŁA  POMOC LEKARSKA — 
lekarzy specjalistów: tel. 66-80-00
-  czynna w godz.' 9—21.30. 

SPÓŁDZIELCZY PU N KT PE­
D IATRYCZNY, KARDIOLOGICZ­
NY i CHIRURGICZNY: tel. 
12-20-38. 12-41-64 — czynny w godz. 
8—22.

TELEFON INFORMACYJNY IN ­
STYTUTU ONKOLOGII: 21-00-60, 
czynny w godz. 10—11.

DIAGNOSTYCZNA POMOC ME­
DYCZNA (USG plus pielęgniarki): 
tel. 66-30-00 — czynna w godz 
11—17.

SPECJALISTYCZNA PRACOW ­
NIA LEKARSKA: diagnostyka 
ultrasonograficzna (ul. Sienna 14/5)
— czynna w godz. 15—22. 

ZAK ŁAD  POMOCY DORAŹNEJ
pielęgniarki, (dyżury ■ nocne) masa­
żyści — tel. 66-83-15.

INFORMACJA O USŁUGACH: 
tel. 930 — czynna całą dobę. 

TELEFON DLA RODZICÓW:
22-02-16 — czynny w godz. 14—18. 

TPCh HOSPICJUM, ul Central­
na 26, tel 47-28-03 Poradnictwo dlą 
rodzin osób terminalnie chorych 
leżących w  domu — czynne w  godz. 
17-18.

BIURO RZECZY ZNALEZIO­
NYCH (Grodzka 65): tel 22-53-44, 
wewn. 24 — czynne w  godz 9—13.

TELEFON ZAU FANIA  DLA 
LUDZI Z PROBLEMEM ALKOHO­
LOW YM : 66-39-81 — czynny w 
godz. 16—20.

Teatry

IM. SŁOWACKIEGO — 1 1 : B a l­
ladyna”  (abonamenty nieważne) 
M IN IATU RA _  19.30: .Wstań

„Bakalara** ju i cbialł

Nauczyciele-dla przedszkolaków, uczniów i... dyrektorów
Przed kilkoma tygodniami pisaliśmy o planach, 

jakie mieli założyciele Nauczycielskiej Spółdzielni 
Pracy „Bakałarz” . Dziś możemy już poinformo­
wać, że przybrały one realne kształty t członko­
wie spółdzielni rozpoczynają działalność, która za­
interesuje na pewno zarówno rodziców przed­
szkolaków, jak i uczniów s  także dyrekcje szkół.

Tak więc rodzice maluchów (4—7-letnich) 'będą 
je mogli pozostawić na kilka godzin (w godz. 14—20) 
pod troskliwą opieką w  przedszkolu nr 90 przy 
ul. Armii Ludowej 1. Zgłoszenia, najpóźniej w 
przeddzień pozostawienia dziecka, przyjmowane są 
pod nr tel. 21-13-06. Koszt jednej godziny wynosi 
400 zł.

Uczzniom proponuje „Bakałarz’* pomoc w  w y­
równywaniu braków i opóźnień w  nauce oraz 
przygotowanie do egzaminów. Zajęcia * każdego

przedmiotu, w  zakresie szkoły podstawowej 1 fo-ed 
niej będą się odbywać w kompletach 6-osobowych 
Cena za 1 godzinę dydaktyczną wynosić będzie 
350—400 zl "

„Bakałarz”  zajmuje się również produkcją po­
mocy i środków dydaktycznych. Pierwszą propo­
zycją jest zestaw edukacyjnych programów kom 
puterowych zawierający programy z matematyki 
i jęz. polskiego dla klas I—V.

Z pomocy „Bakałarza” skorzystają t»ż  na new 
no chętnie dyrekcje krakowskich szkół cieriiaop 
notorycznie na brak wykonawców drobnych na 
praw sprzętów, urządzeń i pomocy dydaktycznych 
oraz prac porządkowych. K ra k o w sk a  Spółdzieln ia 
m ieszcząca się przy ul. M odrzew skiego 21 
21-03-85) przyjmuje bowiem zlecenia i na tego 
dzaju usługi. 5 ’ '

(bar)

rńrlco ld i”  S TA R T  — 10.18,
Płatónow", SCENA PR ZY  Ą  

SŁA W K O W SK IEJ -  19.80: „D<* 
lorado” , K A M E R A LN Y  -  16.30, 
Przed sklepem jubilera", BAGA*

T E LA  __ 19.15: ,,Uczeń diabła", LTJ*
DOW Y — 18: „Dożywoci*” , SCE* 
N A  OPERETKOW A (Lubicz 48) — 
U* „Carewicz” , 19.15: „Wesoła 
wdówka” , GROTESKA -  10 i 12.15: 
Cvrk Bumstarara” , MASZKARON 

(Scena Studio) -  17.48 i 20.13: 
„Masz ochotą na miłość” .

Kina
KIJOW t „Krótk ie spięcie”  (USA 

12 1) -  18. Róży” (RFN-wł.-
-fr. 18 1.) — 18. „N ietykalni” (USA 
181.) — 20.30 — przedpremiera, KUL­
TU R A : ,Walc na skórce banana” 
(węg 1*5 U  -  10, „Gabriela’ (braz. 18 
1.) -  12, 14, 16, D KF -  18, 20.30, 
M I K R O : „Pluton” (USA 18 1.) — 
15 30 20.15, „Dwa oblicza zemsty” 
(USA 15 1.) — 1745, PASAŻ: bajki
— 12, „Obcy — decydujące starcie” 
(USA' 15 I.) — 9, „Miłość, szmaragd I 
krokodyl”  (USA 151.)-13, 18,17,19, 
ŚW IATOW ID: „Trójkąt bermudzki” 
(poi 151.) -  18, „Uciekający pociąg” 
(USA 18 1.) -  18, „Malone” 
(USA 18 1.) -  20.15 (przedpremie­
ra) SW IT: „Przyjaciel mojej przy­
jaciółki”  (fr. 15 L) -  18, ..Comman- 
do" (USA 18 1.) -  1815. „Samotny 
wilk McQuade”  (USA 15 1.) — 20.15, 
TĘCZA: „C.K. Dezerterzy”  (poi. 181.)
— 16.30, UCIECHA: „Commando” 
(USA 15 1.) — 15, „Dom gry” (USA 
181.) — 16.45, „Bez litości”  (USA 181.)
— 18.30, „Dzieci gorszego Boga” 
(USA 15 1.) -  20.30, W AND A: „Pi­
raci”  (tunez.-fr. 12 l )  — 10, „Kogel 
mogel”  (poi. 12 l.) — 12 15, 16,18.15, 
„W ielk ie żarcie”  (fr. 18 1.) — 20.30
— film  z pogranicza, W ARSZAW A: 
„Kamienny wyrok”  (kanad. 181.) —
15.45, „Zabij mnie glino”  (poi 181.) — 
18. „Robocop -  superglina" (USA 
18 l.) -  20.15 (przedpremiera), 
WOLNOŚĆ: o godz. 10 — seans 
zamknięty, „N ow y Jork — 
czwarta rano”  (poi. 15 1.) — 13,
15.45, „P luton" (USA 18 1.) -  18, 
20.15, WRZOS: „Duch”  (USA 15 1.)
— 15.30, „Żyć i umrzeć w Los An­
geles" (USA 18 1.) -  18, „Gliniarz 
z Beverly Hills”  (USA 18 1.) —
19.45, VIDEOKTNO (Mikołajska 2): 
„Pan Samochodzik ł niesamowity 
dwór”  (poi. b.o.) — 9, „K ró l Ma­
ciuś I”  (poi. b.o.) — 11. YIDEO 
(K D K ): „Medium”  (poi.) — 11, 
„K ingsajz”  (poi.) — 13, ZW IĄZKO­
WIEC: „Siedmiu ■wspaniałych” 
(USA 12 1.) — 15.45, 18, 20.15.

Telewizja

PROGRAM  I

8.40 Domator — Spróbuj, potra­
fisz. 8.50 Domowe przedszkole. 9.15 
DT — wiadomości 9.25 „Bergerac* 
(7) — serial prod. ang. 10.15 Doma­
tor — Rady na życzenie. 16.20 Pro­
gram dnia, DT 16.25 Dla młodych 
widzów: Kino „Kwanta”  — „Cie­
pło, zimno” 17.15 Teleexpress” 17.30 
..Powrót koni" — Wojskowy ' pro­
gram historyczny 17.55 Telew izyj­
ny film dokumentalny „Kajakar­
stwo wysokogórskie” . 18.20 Sonda. 
18.50 Teraz. 1910 „10 minut”  19 20 
Dobranoc „Osiołek poznaje świat”. 
19.30 Dziennik telewizyjny. 20.00 
Jutro, pojutrze, za tydzień. 20.05 
„Bergerac”  (7) — serial sensacyj­
ny prod. ang. 21.05 „Pegaz”  21.55 
„W okół w ielk iej sceny”  — maga­
zyn operowy. 22.40 DT — komen­
tarze. 23.00 Język francuski (1).

PROGRAM  H

16.55 Język francuski (1). 17.25 
Program dnia. 17.30 „Rodzice i dzie­
ci”  — „Sceny domowe” . 18 00 Kro­
nika. 18.30 Muppet show. 19.00 Pre­
zentacje, prowokacje, pytania 19.30 
Puls — program medyczny. 20.00 
„Pieśń o zamordowanym narodzie 
żydowskim”  — fragmenty spekta­
klu. 20.40 Zaprośmy tylko noc — 

śpiewają Ewa Wanat 1 Janusz Mych. 
21.00 Ekspres reporterów 21.30 Pa­
norama dnia. 21.45 Studio teatralne 
„D wójki”  — Bogusław Schaeffer 
„Scenariusz dla nie Istniejącego, 
lecz możliwego aktora instrumen­
talnego” . 22.45 Komentarz dnia.

Czwartek ekologów
Polski Klub Ekologiczny Okręg 

Małopolska zaprasza dziś o godzi­
nie 18 do sali 26 KD K  „Pałac pod 
Baranami”  w  Rynku Głównym — 
na kolejny czwartek ekologów. 
Tym  razem o „Makrobiotyce jako 
szpnsie na dobre zdrowie”- mówić 
będzie m. in. Elżbieta Zielińska.

(jś)

Z kroniki wypadków
O godz. 9.49 na ul. Krakowskiej 

tramwaj linii „10”  zderzył się * 
„wartburgiem” , którego kierowe* 
Daniel H. lat 68 zam. ul. Masarska 
16 doznał urazu głowy. Przerwa w 
ruchu tramwajowym trwała 40 mi­
nut. A  Na al. Lenina o godz. 10.8® 
będący w  stanie nietrzeźwym Józef 
K. lat 41 zam. os. Piastów najechał 
motorowerem „jaw a”  na tył ka­
retki pogotowia ratunkowego. Do­
znał obrażeń twarzy. Ą  Ambula­
torium Chirurgiczne Pogotowia Ra­
tunkowego udzieliło pomocy 120 
pacjentom. A  Służba Ruchu MO 
interweniowała w  2 wypadkach, 
5 kolizjach i zatrzymała 1 nietrze­
źwego kierowcę.




